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G łośnym  echem  odb iła się w szerok ich  

ko łach spo łeczeństw a po lsk iego w kraju , 

n iepraw dopodobna w iadom ość, że w naj­

b liższych dn iach m a rozpocząć się proces  

przeciw ko S ew erynow i P ien iężnem u, re ­

dak to row i odpow iedzialnem u „G azety O l­

sztyńsk iej44 i „M azura '4, jedynych p ism  

po lsk ich , w ychodzących na teren ie M azur 

i W arm ii.

P odstaw ą do w ytoczen ia ak tu oskarże­

n ia m ają być jak ieś artyku ły zam ieszczo ­

ne w „G azecie O lsztyńsk iej44, k tó rych  

treść m a stanow ić przekroczen ie przep i­

sów  obow iązu jącej ustaw y dzienn ikarsk ie j.

W iadom ość ta w ydaje się n iepraw do ­

podobną ze w zględu na to , że przeg ląda­

jąc uw ażn ie i system atyczn ie wyżej w y ­

m ien ione p ism a po lsk ie, obserw ujem y, jak  

starannie un ikają redakcje m ów ien ia o  

doli i n iedo li ludności po lsk ie j, zam iesz ­

kałej na teren ie P rus W schodnich . C zyta ­

jąc „G azetę O lsztyńską 44 , spo tykam y się z  

faktem , k tó ry jest jask raw ym dow odem
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Po zamachu na płk. Koca
R ozplątyw anie w ęzła doko ła sp raw y  ’ lic jant na kró tko przed w yjazdem p łk . k ilka m inut pokaże się sam ochód  z p łk K o- 

zam achu bom bow ego na pu łkow nika K o- ■ K oca sam ochodem  do W arszaw y patro lu - 'cen i. P osp ieszn ie ruszy ł w ięc pod bram ę  

ca odbyw a się n iezm ordow anie . P rzęsłu -! je teren ,  

ch iw an ia odbyw ają się zarów no w W ar­

szaw ie jak i na prow incji.

R ew izje i aresztow ania w skazu ją co raz  

w yraźniej, że p lan zam achu n ie by ł czy ­

nem jednego ty lko człow ieka, że działa ł 

tu sp isek . W 7 w yniku drob iazgow ych ba ­

dań krąg środow iska, z k tó rego pochodzi 

zam achow iec, zacieśn ię się, chodzi bow iem  

o w ynalezien iu tych , k tó rzy w spółdzia ła li 

z zam achow cem .

N iek tó re dzień , zagr. podały już pew ne  

b liższe dane o zam achu ; ze w zględu na  

dobro śledztw a dane te w kraju n ie zosta ­

ły jeszcze opub likow ane.

W  D N IU  Z A M A C H U .

Z now o zdoby tych fak tów  m ożna już  

bardziej szczegó łow o od tw orzyć osta tn ie  

chw ile bezpośredn io przed w ybuchem m i-  

ny -

Z am achow iec, a n ie u lega w ątp liw oś ­

ci. zam achow cy , przyby li w pob liże pose-

K rytycznego dn ia służbę pełn ił poste ­

runkow y B ieńkow sk i. K olo godziny 22-ej 

posterunkow y B ieńkow sk i udał się na ob ­

chód, aby spatro low ać przede w szystk im  

drogę od  bram y do szosy . N oc by ła ciem na  

posług iw ał się w ięc la tarką elektryczną.  

Ś w iatło to i oddalającego się od bram y po ­

sterunkow ego zam achow iec napew no w i­

dział.

P o k ilku m inutach posterunkow y w ró ­

cił z obchodu , w szed ł przez fu rtkę , znaj­

du jące się tuż obok bram y na teren ie po ­

sesji.

Z am achow iec orien tow ał się , że za

i i w yzysku jąc k ilka pozostałych m u m inut, 

przystąp ił szybko do zakopania m iny pod  

bram ą.

L  k ląk ł na ziem ię i rękam i począł w y ­

grzebyw ać jam ę, aby w n iej um ieścić m i­

nę. Ś w iadczy o tym  p iasek za paznokciam i 

znalezionych palców zam achow ca. P raca  

początkow o szła łatw o , grun t jest bow iem  

p iasczysty . P od w ierzchn ią w arstw ą p iasku  

zam achow iec natrafił na tw ardszą zie ­

m ię i stary przysypany p iask iem , w ysch ­

n ięty traw nik .

Z denerw ow any popełn ił w pośp iechu  

jakąś n ieostrożność i przez naciśn ięcie za ­

paln ika spow odow ał w ybuch , k tó ry zm a ­

sakrow ał straszliw ie jego cia ło .

•sk rępow ania kagańcow ą ustaw ą dzienn i- s ji p łk . K oca z zapadn ięciem  zm roku , tuż  
karską: o to gazeta ta poda  je relacje ze | P yzed godziną 21-szą . W ykonaw ca sp isku

sp raw po lsko-n iem ieck ich w edług prasy  

III R zeszy , a n ie w edług  prasy po lsk ie j.

„G azeta O lsztyńska^ n ie p isze w  ogó le  

o sp raw ach i fak tach , k tóre w P olsce są  

doskonale znane, a w dęc an i o tęp ien iu  

czy telnic tw a prasy po lsk iej, an i o ko lpor­

tażu w śród ludności po lsk iej gadzinow ego  

„M asurischer V olksfreundu* 4, an i też o  

szykanach , w ym ierzonych przeciw szko l­

n ictw u po lsk iem u, przeciw  rodzicom , k tó ­

rzy usiłu ją w ysy łać sw e dzieci na ko lon ie  

le tn ie do P olsk i, an i o dobrze znanym  

dziennikarzom po lsk im fakcie n ieudziela ­

n ia w dz w jazdow ych  na teren  P rus W schód  

n ich , podczas gdy podróże po innych ob ­

szarach III R zeszy są w ddziane b . chętn ie  

przez czynn ik i n iem ieckie . 0 w szystk ich  

tych przyk ładow o w ym ien ionych fak tach , 

'k tó re sk ładają się na system n iespo tyka ­

nego n igdzie indzie j ucisku po lskości, a 

M azury i W arm ię zam ien iają w jedno  

w ielk ie w ięzien ie , w  k tó rym  n ie w olno od ­

byw ać zebrań , an i zgrom adzeń —  o tym  

w szystk im  „G azeta O lsztyńska '4 n ie p isze  

an i słow a, bo p isać n ie m oże pod groźbą  

natychm iastow ej likw idacji.

Z tych w zględów w iadom ość o proce ­

sie przeciw red. P ien iężnem u w ydaje się  

oczyw istym nonsensem , gdyż poprostu  

brak podstaw do w ytoczen ia ak tu oskar­

żen ia . —

Jeżeli jednak cofn iem y się pam ięcią do

Zatarg wojenny
na dalekim

S Z A N G H A J. W obec naprężonej sy tu ­

acji ty siące ch ińczyków zaczęły napływ ać  

i, gdzie  
podczas poby tu w n im p łk . K oca przez 1 ceny w  ho telach w zrosły w  n iebyw ały spo-  

po licjanta z m iejscow ego posterunku . Z a- • sób . W szystk ie pociąg i z P ek inu są prze-  

inachow iec m usiaj jednak w iedzieć, że po- 1 pełn ione uciek in ieram i.

n ie m ógł jednak  odrazn  pod łożyć m iny  pod
bram ę, bow iem dom strzeżony jest sta le  | do  francusk iej i ang ielskie j koncesji.

Student przemyca .gotówkę
na morzu

G dynia ma nową i w ielką sensację. T ym baczną obserw ację , nakazu jąc sw ym  orga-  

razem chodzi o n ie no tow any do tychczas  i nom  staranne śledzen ie jego ruchów  w  za- 

od chw ili w prow adzen ia ogran iczeń dew i- , toce. K iedy zatem  jach t sk ierow ał się na  

zow ych sensacy jny przem yt o lb rzym iej , o tw arte m orze, zarządzono pościg , 

sum y  w  go tów ce, k tó rego  usiłow ał dokonać  

na jachcie żag low ym  studen t po lsk i z A m e ­

ryk i, n iejak i M ilew sk i.

M ilew sk i od roku 1932 przebyw ał w  

P olsce . P rzed w ieczorem rozw inął żag le  

na sw oim jachcie „S ynekura 44 i po k ilku  

m anew rach doko ła sto jącego na redzie  

żag low ca szko lnego „D ar P om orza 44, do-

wschodzie
H O N G K O N G . O byw atele bry ty jscy  

i S tanów  Z jednoczonych  w  P ek in ie zosta li  

uprzedzen i, że na w ypadek sygnaK alar­

m ow ego , nadanego przez ich am basady  

m ają się zebrać w  bezp iecznych schronach .

Z dan iem w ładz H ong K ongu japońsk i 

atak na lin ie ch ińskie pod P ek inem , ocze- 

k iw any m oże być każdej chw ili.

Być członkiem

obowiązkiem każdego

ny starann ie pęcherz w odoszczelny , w ’ k tó ­

rym  znajdow ało się 60 ty sięcy zło tych go ­

tów ki w bankno tach . M ilew sk i poddany  

zosta ł przesłuchan iu , w k tó rych usiłow ał 

tłum aczyć się w ykro-tn ie że zam ierzał od ­

prow adzić na m orze jednego ze sw ych  

przy jació ł, k tó ry w ypłynął z G dyni innym
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konanych w idoczn ie w  celu zm ylen ia czu j- jące go m otorów ki, sam zaw rócił z obra-1 W obec fak tu , że posiadał przy sob ie  

ności organów  kon tro li gran icznej, z chw ilą nego kursu i sk ierow ał się w stronę G dy- ty le p ien iędzy , w yjaśn ien ia jego n ie by ły  

zapadn ięcia zm roku  w izął kurs doko ła pó ł- n i. co w idoczn ie m iało na celu posłużyć przękonyw ające.
w yspu H elsk iego i sk ierow ał się na pełne  : za argum ent do w ykręcen ia się od w iny . I Istn ie je przypuszczen ie , że M ilew sk i 
m orze na w yspę B ornho lm . | P o w kroczen iu na pok ład jach tu , w  ! usiłow ał przem ycić p ien iądze na B ornho lm

Inspek to rat S traży G ran icznej w idocz- ' czasie rew izji organa straży gran icznej i stam tąd do A m eryk i. G otów kę ob łożono  

n ie uprzedzony o p lanach przem ytn iczych poczyn iły sensacyjne odkrycie. O kazało aresztem , M ilew sk iego zaś straż gran icz- 

M ilew sik iego , w ziął jach t „S ynekura 44 pod  । się , że M ilew sk i m iał przy sob ie zaw iąza- na oddała w ręce prokurato ra .

Z G dyni w yruszy ł ślizgow iec in spek to ­

ra tu „S trażn ik 3  44, bardzo szybk i, rozw i­

nąw szy 33 w ęzły , z H elu zaś w yruszy ł 

ku ter pościgow y straży gran icznej „B a ­

to ry 44 , osiągając szybkość 24 w ęzły .

W  tych w arunkach  pościg za żag lów ką  

n ie m ógł oczyw iście trw ać d ługo . S koro  

tedy stern ik „S ynekury 4 ' spostrzeg ł ściga- , 

i, sam zaw rócił z obra- ■

roku 1936 , k iedy to d ługoletn i redak to r 

„G azety O lsztyńsk iej44 W acław Jankow sk i  

w yrok iem sądow ym pozbaw iony zosta ł 

praw a w ykonyw ania zaw odu dzienn ikar ­

sk iego za um ieszczen ie drobnych no tatek  

w ' k tó rych zresztą w fo rm ie b . dyp lom a ­

tycznej w ystępow ał w ' obronie ludności 

po lsk iej, w ów czas sta je się oczyw iste , że  

w łaściw ie za każdy artyku ł, czy będzie on  

m ów ił o p ieśn i po lsk ie j, czy o „dn iu  

m atk i'4 czy o ku lcie m ow y o jczyste j, m o ­

gą sądy n iem ieckie pozbaw ić red. P ien ięż ­

nego praw a w ykonyw ania zaw odu dzienn i­

karskiego . O bow iązu jąca bow iem  w  N iem ­

czech ustaw a dzienn ikarska pozostaw ia  

m ożność tak dow olnej in terp retacji tego , 

czy no tatka lub artyku ł „pom niejsza siłę  

R zeszy N iem ieck iej na zew nątrz i na w e ­

w nątrz 44, że całe zagadn ien ie uznan ia w iny  

dziennikarza sp row adza się w rzeczy sa ­

m ej do sub ie'k tyw nej oceny k ierow nika  

okręgow ego zw iązku prasy n iem ieckiej,

k tó ry przygo tow uje ak t oskarżen ia. N a ck iej na po lecen ie w ładz w yższych m oże w N iem czech i n iem ieck iej w P olsce , żze

dow ód , że tw ierdzen ie nasze jest oparte w każdej chw ili, uznanej za odpow iedn ią, jest złudzen iem , jeśli k toko lw iek w  N iem ­

na prak tyce n iem ieckiej, cy tu jem y zakoń- w ystąp ić z ak tem  oskarżen ia.

czen ie m otyw acji postanow ien ia „N aj­

w yższego S ądu P rasow ego 44 III R zeszy ,  

w ydanego w odpow iedzi na odw ołan ie re ­

dak to ra Jankow sk iego , o k tó rego „prze ­

w in ien iach 44 w spom nieliśm y w yżej:

„O skarżony , n ie w ykazaw szy w  pow yż ­

szych sp raw ach tak tu i w yczucia —  cech , 

k tó re dzienn ikarz działa jący na obszarze  

pogran icznym , w in ien posiadać w stopn iu  

zdw ojonym —  okazał się w ten sposób  

n iezdatnym do w ykonyw ania zaw odu  

dzienn ikarza44 .

P rzy tak im sposob ie podchodzen ia  

„N ajw yższego S ądu P rasow ego 44 do sp ra ­

w y po lsk iego dzienn ikarza sta je sie rzeczą  

jasną, że narodow o-socjalistyczny k ierow ­

n ik O kręgow ego Z w iązku P rasy N iem ie-

czech m yśli, że sp raw a ta m ogłaby m inąć

W tych w arunkach sam o w ytoczen ie bez echa. Jesteśm y przekonan i, że w te j 

sp raw y sądow ej red . P ien iężnem u jest ‘ sp raw ie- n ic m a w spo łeczeństw ie po lsk im  

rów noznaczne z w yrok iem , skazu jącym  go  । najd robn iejszej naw et różn icy zdań . S po-  

na pozbaw ien ie praw a w ykonyw ania za- łeczcństw o po lsk ie w kraju dałoby św ia-

w odu dzienn ikarsk iego . B yłoby to rów no ­

znaczne z celow ą i zupełną likw idacją  

prasy po lsk iej na teren ie P rus W schod ­

n ich , gdyż red . P ien iężny jako jedyny  

dzienn ikarz po lsk i, posiadający praw o w y  

konyw ania sw ego zaw odu w tym okręgu  

jest redak to rem  odpow iedzia lnym zarów '- 

no „G azety O lsztyńsk iej44 jak i „M azura 44 

O znaczałoby to najdale j idące zaostrz t - 

n ie stosunku do ludności po lsk ie j w  N iem ­

czech , by łoby tak jask raw ym podkreśle ­

n iem różn icy zasadn iczej pom iędzy sy tu ­

acją i zakresem  sw obód ludności po lsk iej

dectw o najzupełnie jszego braku charak te ­

ru , gdyby m ogło pogodzić się z fak tem , 

że k iedy w P olsce prasa niem iecka sta le  

w ychodzi sw obodn ie, w P rusach W schod ­

n ich następu je zupełna likw idacja prasy  

po lsk iej.

S praw a m a zasadn icze znaczen ie . B i-  

jem y na alarm ! W  stosunku do tego alar­

m u n ik t n ie m oże być g łuchy an i obo jętny  

S tosunk i sąsiedzk ie n ie m ogą op ierać się  

na podstaw ach to lerow ania n ierów norzęd-  

ności obu sp raw , n ierów norzędności, do ­

chodzącej do jaskraw ego absurdu .
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Człowiek, który zmniejszył świat... Wzory ksi£!gJ gospodarczych
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L a te m 1 8 9 5 ro k u d z iw n e M a rco n i jed n a k d ą ż y ł d o ro z w ią za ń

N ajb liż sz y D zien n ik U rz ę d o w y M in i-

w io sc e w ło sk ie j, g d z ie s ta ł t ło m  jed n o p ię - ■ rac ze j g e n ia ln y p ra k ty k , a n iż e li te o re ty k , I s te rs tw a  S k a rb u  p rz y n ies ie  w a żn y  d la  ro ln i-  

tro w y ro d z in y M a rco n ich , w k tó ry ch 2 0  i ra c ze j c z ło w ie k , p o sz u k u ją c y p ra k ty cz n e - j k ó w  o k ó ln ik w sp ra w ie k s iąg g o sp o d a r-  

le tn i B u g lie lm o u rzą d z ił sw ą p rac o w n ię . I 

N aw p ro s t o k n a la b o ra to r iu m , w o d le - i 

m eg ło śc i o k o ło 3 0 0 m e tró w  

w ie lk ie w zg ó rz e , p o k ry te  

k u ra d o śc i p a są cy c h s ię s ta le n a n im  

k ró w . N  i ty m  to w zg ó rzu u s ta w ia ć p o ­

c zą ł M a rc o n i a p a ra t, z w o je d ru c ik ó w , a  

n a d n im i w id e łk i sw o b o d n ie u m o c o w an e  

i o p a rte  o b la szk ę m eta lo w ą .

Z a k o ń c z y w sz y tę p rac ę , p o sa d z ił p rz y  

a p a ra c ie c h ło p a , p a są ce g o k ro w y , d a ł m u  

d o rę k i n a b itą d u b e ltó w k ę m y ś liw sk ą i 

p o le c ił p iln ie u w aż a ć n a o w e w id e łk i. —  

J e ż e li w id e łk i d rg n ą i s tu k n ą o b la sz k ę —  

s trze lać w  p o w ie trz e .

W ró c ił d o sw eg o lab o ra to r iu m , u ru ­

c h o m ił a p a ra t u s taw io n y n a s to le i . . . ja k  

s łu ch g o n ie m y lił —  w te j sa m e j c h w ili  

u s ły sz a ł s trz a ł. Z n ó w p o k rę c ił p rz y a p a - i s to ls ik ą . \X la ta ch
1 • • I 1*1 • 1 ł - r B- 1 __

ra ic ie i . , p a s tu c h w a lił w  p o w ie trz e z d ru ­

g ie j lu fy . P ie rw szy w  św iec ie sy g n a ł e le ­

k try c z n y z o s ta ł p rze s łan y n a o d le g ło ść  

3 0 0 m e tró w  b e z p o m o cy d ru tu .

G u g lie lm o M a rc o n i o d k ilk u ju ż la t  

p ra co w a ł n a d o d k ry ty m i p rz ez H e rtz a  

u ltra Jk ró tk im i fa la m i e lek tro m a g n e ty c z­

n y m i. W  je d n o p ię tro w y m d o m k ii p o d  

B o lo n ią n iez m o rd o w a n ie b a d a ł w y n ik i, d o  

k tó ry c h d o sz e d ł M a x w e ll, a n a s tę p n ie  

H ertz . W y n ik i te b y ły  n ie w ie lk ie . U ltra ­

k ró tk ie fa le is tn ia ły , is tn ien ie ic h b y ło  

d o  w ie d z io n e , a le u ż y c ie ic h d o ja k ic h k o l-  

w ie k h ąd ź c e ló w  p ra k ty c zn y c h w y d a ło s ię  

m rz o n k ą n ie z isz cz a ln ą . N ie b a rd zo  z resz tą  

b y ło  w iad o m o  w  ja k im  w ła śc iw ie  c e lu  p ra ­

k ty cz n y m te ta je m n ic ze fa le z a p rz ą c w  

s łu żb ę c z ło w iek a .

k tó ry c h 2 0  , ra c ze j c z ło w ie k , p o sz u k u ją c y p rak ty cz n e -  , k ó w o k ó ln ik w sp ra w ie k s iąg «  

i g o z a s to so w a n ia w sp an ia ły ch o d k ry ć , n iż c z y c h d la g o sp o d a rs tw  ro ln y c h .
u c z o n y , p ra cu ją cy  d la . .c zy s te j w ie d zy " — I O k ó ln ik iem  ty m  m in is te rs tw o sk a rb u  

i w p rzę g a ł w s łu żb ę lu d z k o śc i o d k ry c ia  i p o d a ł d o w iad o m o śc i w ła d z sk a rb o w y c h  

in n y c h  i sw o je w łasn e .  1 ’ ‘ 1 ’

W  d o m k u p o d * B o lo n ią p o w s ta ło la ­

b o ra to r iu m  d o św ia d cz a ln e —  c z y m o ż n a  

n a o d le g ło ść , b e z p o ś red n ic tw a p rz ew o d u  

m e ta lo w e g o p rz e s łać e n e rg ię e lek try cz n ą ,  

I c h o ć b y n a js łab sz ą i z u ży tk o w a ć ją ? —  to  

b y ł te m a t p ra c M a rco n ie g o .

D o św ia d c ze n ie , d o k o n a n e w sp ó ln ie z  

p o d b o lo ń sk im  p a s tu c h em  —  d a ło o d p o ­

w ie d ź p o z y ty w n ą .

P ra ca n a d u lep sz an iem  a p a ra tó w ' —  

n a d a w c z eg o i o d b io rc ze g o —  p o c h ło n ę ły  

| trzy la ta , a le p o ic h u p ły w ie M a rco n i  

j p rze sy ła ł ju ż sy g n a ły p o p rze z z a to k ę B ri-  

n a s tęp n y c h p o s łu g iw a -  

b e z d ru tu w o jsk a a n -  

w A fry c e , a p o te m ...  

p rze śc ig ać s ię z a cz ę ły  

1 9 0 8 r . M a rc o n i o trz y -

I w z o ry o raz z asa d y p ro w a d z en ia k s ią g g o ­

sp o d a rc z y ch  d la  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h . K się ­

g i te , o p rac o w an e  p rz e z Z w ią ze k  Iz b i O r ­

g a n iz ac ji R o ln ic z y ch , u z n a n e z o s ta ły p rz e z  

m in is te rs tw o sk a rb u  z a p ro w a d zo n e z g o d - * d a tk o w e j.

n ie z o b o w ią zu ją c y m i p rze p isa m i o rd y n a -  

I c ji p o d a tk o w e j p o d w a ru n k ie m  je d n o c z e -  

I sn e g o p ro w ad z e n ia re je s tru  o b ro tó w  p ro ­

d u k tam i ro ś lin n y m i, z w ie rz ęc y m i i in w en ­

ta rze m  ż y w y m .

D la g o sp o d a rs tw w ło śc iań sk ic h o o b ­

sz a rz e d o 5 0 h a o p rac o w an e z o s ta ły o d rę ­

b n e , u p ro szc z o n e k s ię g i g o sp o d a rc ze , u z n a ­

n e p rze z m in is te rs tw o sk a rb u z a z g o d n e  

z o d p o w ie d n im i p rz ep isa m i o rd y n a c ji p o -

POKOJE
ta n ie , c z y s te , c ic h e  
i c ie p łe  z  w o d ą  b ie ż ,  
b lisk o D w o rc a G l. 
w W a rsza w ie  

p o le c a

I ły s ię te leg ra fem  

g ie lsk ie , w alcz ąc e  

p o te m  u lep sz en ia  

ta k sz y b k o , ż e w  

m a i ju ż n a g ro d ę N o b la z a w sp a n ia łą  p rz y ­

s łu g ę , o d d an ą lu d z k o śc i.

W o jn a p rzy n io s ła ] 

te le g ra fu b e z d ru tu , a - k ied y w la ta c h  

d w u d z ie s ty c h w iek u 2 0 w y n a la z ł M a rc o n i  

l la m p ę tró je le k tro d o w ą , p o z w ala jąc ą n a  

o d le g ło ść p rze sy ła ć n ie ty lk o sy g n a ły w y ­

s tu k iw a n e a lfab e te m  M o rse ‘a . a le g ło s —  

p o w s ta ła n o w m c ze sn a ra d io fo n ia , je d e n z  

n a jw sp a n ia lsz y c h w y n a la zk ó w , o d d a n y c h  

w  s łu ż b ę lu d żk o śc i.

P o jęc ie c z asu i p rze s trz e n i z o s ta ło  

p rz ez M a rco n ieg o z b u rzo n e . L u d z ie m ag a  

k o m u n ik o w a ć s ię p o m ięd z y so b ą p rz e z  

lą d y i m o rz a w  c z a s ie b o d a j ta k sz y b k im ,  

ja k m y ś l lu d z k a . P rz ec ie ż o d g ło s sw eg o  

p ie rw sz e g o s trza łu  p a s tu c h a z p o d  B o lo n ii  

p rz eb ie g a ł p rz e s trz e ń  3 0 0  m e tró w r d o  u sz u  

M a rc o n ie g o d łu ż e j a n iże li o d a p a ra tu n a  

d a w cz e g o d o o d b io rc ze g o b ie g ł sy g n a ł p o ­

p rz ez e te r ... .

K R Ó L E W IE C . W c zo ra j z a k o ń c zy ł s ię  I 

p ro c es  p rz ec iw k o  1 2  rze źn ik o m  z p ro w in c ­

j i i k o n tro le ro w i m ię sa , o sk a rżo n y c h o  I 

sp rz e n ie w ie rze n ia p o d a tk o w e . S ą d u z n a ł  

w szy s tk ich  z a w in n y ch  i sk a z a ł ic h n a k a ­

ry w ięz ien ia o d 1 1/2 ro k u d o 1 m ies iąc a  

o ra z  k a ry  p ien ięż n e  o d  1 0 0 0  in k  d o 4 8 .0 0 0  

m a re k .

B E R L IN . (W ło sy lu d zk ie n a m ia s tk ą .)  

Z w ią z ek f ry z je ró w  T rz ec ie j R z esz y w y d a ł  

a p e l d o  sw o ich  c z ło n k ó w , a b y  z b ie ra li w ło ­

sy lu d zk ie  o d d a ją c je  n a s tę p n ie  d o c e n tra ­

l i, k tó ra z a seg re g u je je i p rz ez n a c zy jak o  

d o m ie sz k ę p rz y p ro d u k c ji f ilc u , p a p y d a ­

c h o w e j i d y w an ó w . O b lic za ją , ż e ro c zn ie  

d a s ię z e b rać o d 2 0 0 .0 0 0 d o 5 0 0 .0 0 0 k g .

O L S Z T Y N . (Z e S ą d u .) D o tk liw ą k a rę  i

■ wożeni są z Zachodu do Prus Wschodnich.)

M im o z n a c z n e g o o ż y w ie n ia w  p rz em y ­

ś le  n ie m ie ck im , p rze lu d n io n e  Z ag łęb ie  R u -  

h ry n ie m o ż e d o s ta rc z y ć p ra c y w sz y stk im  

m ie sz k a ń co m . W o b ec te g o w ład z e rze sz y  

p rz ep ro w a d za ją sy s te m a ty c z n ą a k c ję p rz e ­

s ied le n ia lu d n o śc i z Z a g łę b ia d o N iem ie c  

ś ro d k o w y c h i p o łu d n io w y c h . W  o s ta tn im  

c z a s ie ro zp o c zę to  p rz es ie d lan ie  w  z a leż n o ­

śc i o d o k rę g ó w , z k tó ry c h p o c h o d z ą b e z ­

ro b o tn i. O k az a ło s ię , ż e z n a cz n a c z ęść  

b e z ro b o tn y c h w  Z a g łę b iu  R u h ry p o ch o d z i  

z P ru s W sc h o d n ic h . W ład z e n ie m ie ck ie  

sk ie ro w u ją tą lu d n o ść z p o w ro te m  d o  ich  

d a w n y c h s ie d z ib . W  ty ch  d n ia c h p rz es ie d ­

lo n o 7 0 ro d z in z z ac h o d u n a w sc h ó d . S ą  

to ro d z in y , p o c h o d z ąc e  p rz ew a żn ie z o k o ­

l ic Ja ń sb o rk a . o ra z in n y ch o k ręg ó w , z a ­

m iesz k a ły c h p rz ew aż n ie p rze z lu d n o ść  

m a zu rsk ą .

p o n ió s ł n ie ja k iś E rn e s t Z . z a o b ra zę o d b y -  

w a te la k tó ry b ę d ąc d z ied z icz n ie c h o ry m

BERLIN. (Bezrobotni Mazurzy prze-

p ra w d z iw y try u m f j a j s j^ d o b ro w o ln ie s te ry liz o w a ć . Z . tra fił

p e w n eg o ra zu  sk a rż ąc eg o  w  to w arzy s tw ie  

n ie w ia s ty n a u lic y  i z ac zą ł g ło śn o w y m y ś ­

lać n a te m a t o p e ra c ji. S a d ła w n ic zy sk a ­

z a ł Z . n a k a rę w ię z ie n n e . P rz ec iw ' te m u  

w y ro k o w i z ło ż y ł z asą d z o n y  a p e lac ję z ty m  

sk u tk ie m  ż e są d  o b n iż y ł k a rę n a 1 0 0 m ik .  

g rz y w n y lu b 2 0  d n i w ięz ien ia . W  c z a s ie  

te rm in u p rz ed  w ie lk ą iz b ą k a rn ą w O l­

sz ty n ie o k a z a ło s ię , ż e Z . z a rzu c a ł o sk a r ­

ż o n em u k a s tra c je n ie z n a ją c ró żn icy m ię ­

d z y s te ry liz ac ją i k a s tra c ją . S ą d w y tłu m a ­

c zy ł m u , ż e s te ry liz ac ja  n ie je s t k a rą i 

p rze p ro w ad z o n a z o s ta n ie u lu d z i d z ied z i­

c zn ie c h o ry c h . S te ry liza c ja n ie o b n iż a też  

g o d n o śc i c z ło w iek a . N ato m ia s t k a tas tra -  

c ja p rze p ro w ad z o n a z o s tan ie ty lk o u lu ­

d z i m a ło  w arto śc io w y c h  i z b ro d n ia rzy .

ROYAL
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K  a w  i a r n i a  
B e zp ła tn y  g a raż .—

N ie o g ra n ic zo n e m o żliw o śc i s tw o rz y ła  

d la lu d z k o śc i ra d io fo n ia . M a rco n i d a ł w  

ręc e lu d z i n ie ty lk o p ię k n ą z ab a w k ę , n ie  

ty lk o u m o ż liw ił w y s łu c h iw a n ie p rz y g ło ś ­

n ik u u s ta w io n y m  w  W a rsz aw ie , k o n c e r tu  

w y k o n y w a n e g o w  te j sa m e j c h w ili w  T o ­

k io , c z y w  S a n F ran s isco . N ie ty lk o u m o ­

ż liw ił k o m u n ik o w a n ie s ię z o k rę ta m i n a  

p e łn y m m o rzu i sa m o lo tam i, p rz e la tu ją ­

c y m i c h o ć b y n a d  b ie g u n e m , n ie ty lk o o d ­

d a ł n ie m ie rn ą p rz y s łu g ę łą cz n o śc i w o j­

sk o w e j, a le —  i to b o d a j n a jw ię ce j —  

| z b liż y ł d o s ieb ie n a ro d y , u m o ż liw ił im  p o -  

I z n aw a n ie s ię w za jem n e sk ró c ił o d le g ło śc i

d z ie lą c e n a ro d y  o d s ie b ie , z m n ie jszy ł w y ­

m iary św ia ta ....

N ie  je s t w in ą w ie lk ie g o  c z ło w iek a , n a d  

k tó re g o tru m n ą z es trze la ją s ię n a jle p sze  

m y ś li c a łe g o św ia ta —  n ie je s t jeg o w in ą ,  

ż e w sp an ia łe d z ie ło s łu ż y ta k ż e n ien a w iś  

c i, z a tru w an iu d u sz lu d z k ic h , p ro p a g a n ­

d z ie ró ż n e g o ro d z a ju , n ie je s t jeg o  w in a ,  

ż e w  św iec ie is tn ie je ju ż p o ję c ie „ z a tru ­

te a n ten y 4 4 .

G u g lie lm o M a rco n i w sp a n ia le z a s łu ż y ł  

s ię lu d z k o śc i... .

ODDZIAŁ STRONNICTWA NARODO­

WEGO Wr STAWISKACH ZGŁASZA

AKCES DO O. Z. N.

W  S taw isk ac h p o w ia tu K ro sn o , o d b y ­

ło s ię o s ta tn io z e b ran ie S tro n n ic tw a N a ­

ro d o w eg o , n a k tó re p rzy b y ło o k o ło 1 2 0 1 

o só b . P o p rz em ó w ie n ia c h m ie jsc o w y ch  

d z ia ła cz y , k tó rz y n a w o ły w a li m . in . d o  

p rzy s tąp ien ia d o a k c ji k o n so lid a c y jn e j,  

p ro w ad z o n e j p rz e z p łk . K o c a , u c h w a lo n o  

re z o lu c ję z g ła sz a ją c ą a k c es d o O Z N .
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D O K O Ń C Z E N IE .

N a z a ju trz  w  p o it. n ie  z ja w ił s ię  Ł a -  

g o c k i.
Z a m k n ą w sz y s ię z Z o sią  w  je j p o k o ­

ju ro z m aw ia ł n ie o m a l d o w ie c z o ra  
i g d y z n ie c ie rp liw io n a i u m ie ra ją c a  

n ie o m a l z c ie k a w o śc i p a n i T e o fila , z a ­

p u k a ła d o p o k o ju , a b y p ro s ić n a k o ­
la c ję , z a s ta ła p u łk o w n ik a s ie d z ą c e g o  

n a d  łó ż k ie m , n a k tó ry m  le ż a ła śp ią c a  

Z o s ia .
N ie  k a z a ł je j b u d z ić .

O  c z y m  ta k d łu g o  m ó w ili —  p o z o ­
s ta ło  n a  z a w sz e  ic h  ta je m n ic ą  i ta je m  

n ic ą  c z te re c h śc ia n te g o  p o k o ju .
N a z a ju trz Z o s ia z o jc e m  o d je c h a ła  

d o A n ie lin a .

O rlik ty m c z a se m  p o  u c ie c z c e z K o - 

b ry n ia p o ż e g n a ł s ię z b a n d ą i ra z e m  
z G rz e g o rz e m , k tó re g o  o d sz u k a ł w  P iń ­

sk u , p rz e n ió s ł s ię d o W iln a . T y d z ie ń  

ju ż  p ra w ie m in ą ł o d  d n ia , g d y w y s ła ł  
d o  Z o si l is t. W  ś lad  z a ty m  p ie rw sz y m  
l is te m  p o sz e d ł d ru g i, trze c i, a Z o s ia  
n ie  o d p o w ia d a ła .

B u d z ąc e s ię w se rc u p o d e jrz e n ia  

z ra z u  s ta ra ł s ię sa m  p rz e d  so b ą w y tłó -  
m a c z y ć . A le g d y m in ę ły  d w a  ty g o d n ie ,  
a  o d Z o s i n ie n a d c h o d z ił n a jm n ie jszy  

n a w e t l is t , O rlik z a c z ą ł n ie p o k o ić s ię . 

N ie w ie rz y ł w  to , b y  n a w e t m im o  n a d ­
z o ru Z o s ia n ie z n a la z ła o k a z ji w y sła ­
n ia c h o c iaż b y m a łe g o b ile c ik u .

O rlik  z m ie n ia ł s ię z d n ia n a  d z ie ń .  

Je g o z a p a d n ię te o c z y sp o g lą d a ły ta k  
p o n u ro , ż e n a w e t G rz e g o rz n ie s ta ra ł  
s ię w ię c e j p e rsw ad o w a ć m u i t łó -  

m a c z y ć .

A  c z a s u p ły w a ł. W  k o ń c u  ty g o d n ia  
O rlik z a m ie rz a ł sa m  je c h a ć w re szc ie  

d o A n ie lin a , g d y ... n a d sz ed ł ta k  d łu g o  

o c z e k iw a n y l is t .
D rż ą c y m i rę k o m a O rlik o tw ie ra ł  

k o p e r tę , n a k tó re j z e z d u m ie n ie m  u j ­
rz a ł w ło sk ie z n a c z k i i s te m p le .

N ic c h y b a  w  ż y c iu  n ie w y w a rło  n a  

O rlik u ta k ie g o w ra ż e n ia , ja k  tre ść te ­

g o  l is tu .
Z o s ia p isa ła :
„ P rz e d ty g o d n ie m  o jc ie c p rz y s ła ł  

m i z A n ie lin a tw ó j l is t W sp ó łc z u ję  

c i S te f w  ty m  b ó lu z p o w o d u  śm ie rc i  
m a tk i P rz y jm ij o d e m n ie g o rą ce  
s ło w a w sp ó łc z u c ia . P rz e ży w a łam  sa ­
m a  te n  b ó l. P a m ię ta m  p rz e c ie ż  śm ie rć  
m e j u k o c h a n e j m a tk i. T e ż u m ie ra ła  

p rz y to m n ie . D o o s ta tn ie j c h w ili trz y ­
m a ła w  d ło n ia ch m o ją  g ło w ę i b ło g o ­

s ła w iła  m n ie n a  p rz y sz łą  d ro g ę ż y c ia . .

Odeszła, z o s ta w iła m n ie sa m ą ... A ta k  
m i je j te ra z b ra k ... O n a  w ie d z ia ła b y  c o  
m i d o ra d z ić , w ie d z ia ła b y  ja k  m a m  p o ­
s tą p ić .

Ja k  w id z isz z l is tu , z n a jd u je s ię te ­
ra z n a  p o łu d n iu  W ło c h , d a le k o , d a le k o  

o d c ieb ie . N ie są d ź je d n a k , ż e te se t­
k i m il, ja k ie  n a s d z ie lą  i m o je o to c z e ­
n ie m o g ły w p ły n ą ć n a to , c o  te ra z p i-  

sz ę ... W p ły n ę ło n a m n ie su m ie n ie ,  
k tó re m i m ó w i, ż e le p ie j ro z s ta ć s ię  
te ra z , n iż k ie d y ś p ó ź n ie j... . N ie z n isz c z  

w  ty m  m ie jsc u l is tu S te fa n .... C z y ta j  
g o ... C z y ta j d o k o ń c a ! K o c h a m  c ię , 
k o c h a m  m ó j je d y n y  ja k  d a w n ie j! M o ­

ż e n a w e t b a rd z ie j n iż p rz e d te rn , b o  
d a w n ie j m o g ła m  c ię w id z ie ć i w id o ­

k ie m  ty m  n a sy c ić m o ją  m iło ść , a  te ra z  
w ie m , ż e n ie z o b a cz ę c ię m o ż e ju ż  
n ig d y ...

S łu c h a j S te f! P o w ie d z , k ła d ą c  rę k ę  

n a su v u , c z y s ły sza łe ś k ie d y , a b y  
o rz e ł m ó g ł ż y ć ra z e m  z g o łę b ie m  i ra ­

z e m  z ■g o łę b ie m  m ó g ł z b ie ra ć z ia rn a ,  
n ie  c z u ją c z a p a c h u k rw i? N ie !

M a m w ra ż e n ie , ż e g d y b y śm y z łą ­
c z y li s ię z e so b ą , n a sz e ż y c ie —  n a sz  

d o m , b y łb y d la  c ie b ie k la tk ą , w  k tó re j 

u se c h łb y ś w  tę sk n o c ie z a w o ln o śc ią ... 

N ie z n io s ła b y m  te g o S te f! N ie c h c ę ,  
b y ś d a le j b rn ą ł w  g rz e c h a c h , B ó g m i  

św ia d k ie m ! A le n ie c h c ę te ż p o z b a ­
w ia ć c ię p rz e s trz e n i, w o ln o śc i, d o  k tó ­

re j p rz y w y k łe ś ...
P o s ta n o w iła m  to w c ią g u d łu g ic h  

b e z se n n y c h  n o c y ...

O  m n ie n ie m y ś l. N a ra z ie z o s ta n ę  
tu k ilk a la t w e W ło sze c h . C o b ę d z ie  
p o te m ... n ie w ie m ...

A  ty ... Je ś li p rz y się g a ją c m i, ż e  z e r-  
w ie sz  z d o ty ch c z aso w y m  sw y m  ż y c iem ,  

m ó w iłe ś p ra w d ę , je ś li is to tn ie z n iz in ,  

n a  ja k ie  sp a d łe ś z a c z n ie sz  w o ln o  w sp i­
n a ć  s ię  z n ó w  k u  sz c z y to m , k u  B o g u  —  

ju ż w  ty m  sa m y m  z n a jd z ie sz sz c z ę ­
śc ie ...

K ie d y ś m o ż e  B ó g  d a , ż e  d ro g i n a sz e  
I z n ó w  z e jd ą s ię i w ó w c z a s n ic n a s n ie  

| ro z łą c z y ...

: A le to  są  ju ż ty lk o  m a rz en ia ... R z e ­
c z y w is to ść je s t n a ra z ie in n a , b o le sn a ... 

a le n ie u n ik n io n a 4 4 .
L ist w y p a d ł O rlik o w i z rę k i. A  w ię c  

n ie o m y liły g o  p rz y g n ę b ia ją c e p o n o ­
c a c h p rz e c z u c ia .

—  R z u c iła , c h c e b y m o d sz e d ł —  
w y sz e p ta ł z b la d ły m i u s ta m i. —  W sp i­

n a ć  s ię m a m  n a  sz c zy ty , ta m  g d z ie  je s t  

B ó g  i g d z ie c z e k a  n a m n ie  o n a ... W y ­
rz e k a s ię ja k trę d o w a te g o !

—  A le p ó jd ę ! P ó jd ę ! R o z u m ie sz  

G rz e g o rz u ! P ó jd ę — z a w o ła ł n a g le  

z m ien io n y m  g ło sem  w s tro n ę s ta rc a , 
k tó ry są d z ił, ż e O rlik z b ó lu s trac ił  
z m y s ły . —  P ó jd ę n a te sz c z y ty , p ó jd ę  

p o  p rz e z  w sz y s tk ie  p rz e sz k o d y , b y le d o  
n ie j, b y le  ra z e m  z n ią .

R O Z D Z IA Ł  X X I.

Zakończenie.

I p o sz e d ł.

Z o sta ło p o z a n im  d z ik ie ż y c ie , z o ­

s ta ła  o sz a la ła  z ro z p a c z y  M a ria  Ju d k o , 
z o s ta ła b a n d a , k tó ra b e z w o d z a ro z sy ­

p a ła s ię p o c a ły m  P o le s iu , z o s ta ła le ­
g e n d a  o  n ie u stra sz o n y m  a ta m a n ie .

A  o n w o ln o  w sp in a ł s ię n a sz c z y t  

d o  w y tk n ię te g o  c e lu .

I d o sz e d ł, ja k b y n a  św ia d e c tw o  te ­
g o , c o p o w ie d z ia ł S te fan Ż e ro m sk i, ż e  

„ n ie m a ta k ie g o z ła , k tó re g o b y z se rc a  
lu d z k ie g o m iło śc ią g o rą c ą u su n ą ć n ie  
m o ż n a 4 4 .

K O N IE C .
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Pomorza
—  C H E Ł M N O . (O k ra d li a g e n tu rę p o ­

c z to w ą . T o ru ń sk i są d o k rę g o w y ro zp a try ­

w a ł sp ra w ę m ałżo n k ó w  B ru n o n a i M a rty  

K n o p p o sk a rż o n y c h o sp rz en ie w ie rz e n ie  

n a sz k o d ę sk a rb u p a ń s tw a k w o ty 4 .7 0 2  

z ł. S ą d o w i p rze w o d n icz y ł s . o . p . sę d z ia  

K ru p k a , o sk a rż a ł p ro k . Z a ją cz k o w sk i.

B ru n o n K n o p p , k ie ro w n ik a g en c ji p o ­

c z to w e j w  S a rn o w e j. p o w . c h e łm iń sk ie g o , 

w  B y d g o sz c zy , p rz y w ła sz cz y ł so b ie w ra z z  

m a łż o n k ą w y ż e j w sp o m n ian ą k w o tę .

O sk arżo n y  K n o p p p rz y zn a ł s ię d o z a ­

rz u c o n e g o m u c z y n u , tw ie rd zą c , ż e c z y n ił  

to b e z w ie d zy ż o n y . K n o p p o w a n ie p rzy ­

z n a ła s ię d o p rzy w ła sz cz en ia 3 0 0 z ło ty c h  

i p rz y ję c ia 5 0 0  z ł z e św ia d o m o śc ią , ż e p o ­

c h o d zą z k rad z ie ż y .

Z  a k tu  o sk a rże n ia p o n a d to w y n ik a , ż e  

K n o p p p o d ra b ia ł c z e k i P K O ., n a p o d s ta ­

w ie k tó ry ch p o d e jm o w a ł g o tó w k ę . O sk a r ­

ż o n y  w  c z a s ie p o b y tu  w  a g e n tu rz e  p o c z to ­

w e j k o m is ji z d y rek c ji b y d g o sk ie j n ie w a ­

h a ł s ię k ra ść  p ie n ię d zy  p o p ro s tu  z p o d  ręk i

O sk arżo n y  z e zn a ł, ż e d o p o p e łn io n y ch  

n a d u ż y ć z m u s ił g o n ied o b ó r w  k a s ie  a g e n ­

tu ry w  k w o c ie 5 0 0 z ł. W  c h w ili a re sz to ­

w a n ia p o s iad a ł o n  p rz y so b ie b a n k n o t 5 0 0  

z lo to w y . B an k n o t ten rz e k o m o k to ś m u  

sk ra d ł. —

S ą d o g ło s ił w y ro k , m o c ą k tó re g o z o ­

s ta li sk a z a n i: B ru n o n K n o p p n a 3 la ta i 

6  m ies ię cy  w ię z ie n ia , o sk a rżo n a z aś M a rta  

K n o p p sk a z an a z o s ta ła n a ro k w ię z ie n ia .

I

—  L ID Z B A R K . (K rad z ie ż g o tó w k i z  

u rzę d u p o c z to w e g o ). W  p ią te k , d n ia 1 6  

b m . n a d a n a z o s ta ła w U rz ę d z ie P o c z to ­

w y m  w  L id z b a rk u p rz e z B a n k P o lsk i  

p rze sy łk a p ie n ięż n a w a rto śc i 2 0  ty s ię c y  z ł. 

P rze sy łk a ta w  ta je m n ic zy c h o k o licz n o ś ­

c iac h z u rzę d u z g in ę ła . W  z w ią z k u z tą  

k ra d z ież ą  ta k  p o w a ż n e j su m y  4  u rz ęd n ik ó w  

a re sz to w a n o . Z e w zg lę d u n a to cz ąc e s ię  

ś led z tw o d a lsz y c h sz c z eg ó łó w o ra z n a z ­

w isk w m ie sza n y ch  w  sp ra w ę o só b  n a ra z ie  

p o d a ć n ie m o ż e m y .

—  JA M IE L N IK . (T a je m n ic za śm ie rć  

m a sz y n is ty p o lsk ie g o w P ru sk ie j I ła w ie )  

W  n o c y z 1 7 n a 1 8 b m . w  m ie jsc o w o śc i  

I ła w a (D e u tsc h E y lau ) tu ż n a d g ran ic ą  

p o lsk ą n a te ry to r iu m  P ru s W sc h o d n ich  

z n a lez io n o z w ło k i m asz y n is ty k o le jo w e g o ,  

F ran c isz k a Ju rk e ra z e S ta w e k k o ło T o ­

ru n ia . W ła d ze n ie m ie ck ie z aw iad o m iły o  

ty m  w y p ad k u s ta ro s tę p o w ia to w e g o  

D zia łd o w ie .

W e d łu g w sze lk ie g o p ra w d o p o d b ie ń -  

s tw a , Ju rk e r, k tó ry p rz y b y ł d o I ła w y i 

z a trz y m a ł s ię w  k o sz a rac h d la m a szy n i­

s tó w , u d a ł s ię d o je d n e j z lo k a ln y c h re -  

s ta u rac y j, g d z ie b ę d ą c w  s ta n ie n ie trz eź ­

w y m . sp a d ł z e sc h o d ó w , d o z n a jąc  z łam a n ia  

k ręg o s łu p a , c o sp o w o d o w a ło śm ie rć .

K rąż ą ró w n ie ż p o g ło sk i, ż e Ju rk e r z o ­

s ta ł z a m o rd o w a n y p rz ez n a ro d o w y ch so ­

c ja lis tó w . Ś led z tw o  i se k c ja z w ło k w y  k a żę  

n ie w ątp liw ie , c zy p o g ło sk i te o d p o w ia d a ją  

p ra w d z ie .

—  B ^  D G O S Z C Z . (Ś m ie r te ln e z a tru c ie  

ro d z in y g a la re tk ą ). - Ż o n a ro b o tn ik a S i.  

Jó ź w ia k a z a m . w B y d g o sz c z y p rz y u licy  

D w o rco w e j 4 7  z a k u p iła w  jed n y m  z e sk le ­

p ó w  rz e żn ick ich n ó ż k i w iep rz o w e n a g a ­

la re tk ę . Z a k u p io n e m ię so  je d n a k o d d łu ż y ­

ła n a k ilk a d n i d o śp iż a rk i. p o c zy m  d o -

p ie ro p rzy rzą d z iła z e ń g a la re tk ę . P rz e  

o b e cn y c h u p a ln y c h d n ia c h m ięso o c z y w i­

śc ie b y ło  ju ż z ep su te , to  te ż k ie d y ro d z in a  

sp o ż y ła g a la re tk ę , p o k ilk u g o d z in a c h z a ­

c h o ro w a ła w śró d s iln y c h o b ja w ó w  z a tru ­

c ia .

M im o n a ty ch m ias to w e j p o m o c y lek a r ­

sk ie j Jó ź w iak  u m a rł w śró d  s tra sz n y ch  b o ­

le śc i. Ż o n ę i c ó rk ę z m a rłe g o m ia ło s ię  

je sz cz e u ra to w a ć p rz y ż y c iu .

—  G D A N IA . (S a m o b ó js tw o p o d c z a s  

l ib a c ji) . —  W  m ie szk a n iu  p . Z eg a d ło w ic za  

p rz y u licy S z cz ec iń sk ie j 2 8 , o d b y ła s ię z  

o k az ji p rz y ja z d u je g o b ra ta d o G d y n i z  

d łu ż sze j p o d ró ż y m o rsk ie j, w ie lk a u c z ta .

W  c z a s ie l ib a c ji p o w s ta ła sp rze c zk a  

ro d z in n a , w  to k u k tó re j 3 3 -łe tn i F e lik s  

Z e g a d ło w ic z d o b y ł re w o lw eru i z e s ło w a ­

m i: , .m a m  d o ść ta k ieg o ż y c ia ” —  s trze lił  

so b ie w ' p ie rś .

K u la p rz eb iła  ś le d z io n ę . W  s ta n ie b a r ­

d z o c ięż k im  p rz e w ie z io n o g o d o sz p ita la  

K ró tk o p o ty m  z w ic h n ą ł so b ie n o g ę b ra t 

je g o E d m u n d Z e g a d ło w ic z , k tó re m u p o ­

m o c y u d z ie liło p o g o to w ie .

G D Y N IA . (W zm o ż o n a a k c ja b o jk o to ­

w a .) Ż y d o w sk i . .N a sz P rz eg lą d ” p isz e : 

„ M ie jsc o w e e lem e n ty a n ty ży d o w sk ie ro z ­

w in ę ły o b e cn ie n iez w y k le w zm o ż o n ą a k ­

c ję b o jk o to w ą p rze c iw k o ż y d o m . N a u li­

c y A b ra h a m a p ik ie c ia rze p iln u ją  

sk lep ó w ' ż y d o w sk ic h , n ie w p u szc z a jąc  

c h rze śc ijan , o raz w y c iąg a ją c z e sk le p ó w  

k lie n tó w . D w u k ro tn a in te rw e n c ja w K o ­

m isa r ia c ie R z ąd u n ie d a ła ż a d n e g o re zu l ­

ta tu . W  sp ra w ie te j m a b y ć p o d ję ta in te r ­

w e n c ja u w ład z c e n tra ln y c h .“

—  G D Y N IA . (B az y lik a m o rsk a ). —  

P rze d w ie lu ju ż la ty p o w s ta ł p ro jek t b u ­

d o w y b a z y lik i m o rsk ie j w  G d y n i, m ają cy  

b y ć p o m n ik ie m  w d z ię c zn o śc i d la o d z y sk a ­

n ia p rze z P o lsk ę d o s tęp u d o m o rza , n ie  

w sz ed ł d o ty c h c z a s w faz ę re a liza c ji. —  

O b e cn ie sp ra w ę tę p rz y p o m n ian o o p in ii  

p u b licz n e j, d z ię k i ro zm o w ie , ja k a o d b y ła  

s ię w ' d n iu Ś w u ę ta M o rz a w  G d y n i p o m ię ­

d z y p . w ic e p re m ie rem  in ż . E . K w ia tk o w -

sk im . a k s . b isk u p e m  m o rsk im  d r O k o - ' 

.n ie w -k im . B a zy lik a , k tó re j p ro jek t o p ra ­

c o w a ł p ro f . B o g d a n P n ie w sk i. s ta n ąć m ia ł  

n a K a m ie n n e j G ó rz e , w z n o szą ce j s ię n a d  

b rze g ie m  m o rsk im . W  o s ta tn ic h c z a sac h  

p o w s ta ł in n y p ro jek t. B a zy lik a m a b y ć  

z b u d o w a n a n a p lac u o w y lo tu  m o la rep re -

Iz en ta cy jn e g o .

C H A R Z Y K O W O . (P ie s w y sze d ł c a ­

ło —  a u to  u sz k o d z o n e ). - N iez w y k ły w y -  

: p a d e k p rz e jec h a n ia p sa p rze z sa m o ch ó d  

m ia ł m ie jsce w iec zo rem  n a sz o s ie z C h a-  

rzy k ó w . A u to p o s ła S ta m in a , p rze je żd ż a ło  

z d ro g i c h a rz y k o w sk ie j n a  sz o sę , n a k tó re j

j s tan ą ł w ie lk i p ie s , w ilk . M im o sy g n a łó w  

p ie s z je z d n i n ie u su n ą ł s ię i sa m o ch ó d  

w p a d ł n a n ie g o . Z a n im  sz o fe r z d ąż y ł z a ­

h a m o w ać . a u to w lo k ło  b ie d n e z w ie rz a ; k il-

' k a n aśc ie m e tró w . G d y sa m o ch ó d  w re sz c ie  

! s tan ą ł, p ies p o rw a ł s ię n a n o g i i p o b ieg ł  

.sp o k o jn ie d a le j, w y w o łu ją c ty m  o s łu p ien ie  

i jad ą cy c h . k tó re w z ro s ło je sz cz e h a rd z ie j,  

g d y s tw ie rd z o n o , ż e a u to w sk u tek  z d e rze -  

jn ia z p se m  d o z n a ło u sz k o d z e n ia b ło tn ik a  

i sp rę ż y n y o c h ro n n e j.

— WIE L U N . (Ż y w ce m  w g ro b ie ) . —  

W  so b o tę 1 7 b m . w  m ie jsc o w o śc i K rz y -  

w o rze k a w  p o w '. w ie lu ń sk im , w c z as ie  

w y d o b y w  a n ia z d o łu g lin y w  c e g ie ln i b ra ­

c i S z a ń có w , o b su n ę ła s ię śc ian a d o łu ,  

sp a d a ją c n a 7 p ra cu ją c y ch n a d n ie d o łu  

ro b o tn ik ó w ’ . W sz y s tk ic h b y ła b y sp o tk a ła  

n ie w ą tp liw ie śm ie rć . P ię c iu jed n a k w  o -  

s ta tn ie j c h w ili z b ieg ło . d w ra j p o z o s ta li 2 4  

le tn i k a w ale r Ja n D u d e k i 3 0  le tn i S ta n i­

s ła w ' G a rn c a re k n ie z d ą ży li z b iec i p o n ie ­

ś li śm ie rć  n a m ie jsc u . Ś p . G a rn c a re k  o s ie ­

ro c ił ż o n ę i d z ie c k o . W y p a d ek ten w y ­

w a rł d u ż e w raż e n ie w  c a łe j o k o licy . C z y  

z a c h o d z i w w y p ad k u ty m w in a o só b  

trze c ic h , n a raz ie n ie w ia d o m o .

Z cesi^g

P O Z N A Ń . (P o b ili k ib ica ). —  S ą d  

A p e la cy jn y  w  P o z n a n iu  z a tw ie rd z ił w y ro k  

sk a zu ją cy trze c łi b rac i G ro th ó w , K le ­

m e n sa . B ro n is ła w a  i W ład y s ła w a p o  5  m ie ­

s ię c y w ię z ie n ia z a p o b ic ie Jó z e fa S z e lig i, 

k tó ry k ib icu ją c im  w  k a r ty w trą c ił ja k ąś  

u w a g ę .

—  L E S Z N O . (C u k ie r k rze p i d y re k to ­

ró w  fa b ry k ) . —  W y c h o d z ą cy w  L esz n ie  

d z ie n n ik „ G ło s L e szc zy ń sk i p u b lik u je  c ie ­

k a w ą k o re sp o n d e n c ję z K o śc ia n a , o m a ­

w ia ją c ą n ie b y w a łe  s to su n k i w  c u k ro w n i k o  

śc iań sk ie j.

P o d c za s g d y z a rz ą d d la u ru ch o m ie n ia  

c u k ro w n i w  c z a s ie k a m p an ii z a c ią g a p o ­

ż y c z k i u  f in a n s is tó w  ż y d o w sk ich  w  H o la n ­

d ii, w  A n g lii i p o ty m  z ty tu łu  . .ró ż n icy  

n a  k u rs ie w alu t o b c y ch ” c u k ro w n ia  p o n o ­

s i 2 .6 3 3 .2 1 5 .4 1 z ł s tra t —  to je d n a k n ik t  

n ie p o m y ś li o o sz cz ęd n o śc ia ch n a c h o ćb y  

tro ch ę sk ro m n ie jszy c h p e n s ja ch d y rek to ­

ró w . Ja k  w y k a zu je g łó w n a k s ię g a c u k ro ­

w n i w K o śc ia n ie , d w a j c z ło n k o w ie z a rzą ­

d u ( je d n y m  z n ic h je s t p . d y r . P sa rsk i*  

o trzy m a li w  c iąg u ro k u  4 1 8 .2 5 6 .6 0  z ł g ra ­

ty fik a c ji. O p ró c z te j . .b a g a te lk i” d y r .  

P sa rsk i o trz y m u je m iesz k a n ie , o p a ł, św ia ­

t ło i w y n a g ro d z e n ie m ie s ięc zn e w su m ie  

1 6 4 6 z ło ty c h .

P u b lik ac je b ilan só w s ta ra ła s ię d o te j  

p o ry C u k ro w n ia w sty d liw ie u k ry ć o g ła ­

sz a ją c ją w ja k n a jm n ie j p o c zy tn y ch  

d z ie n n ik a c h .

A R  S Z A  W  A . (K rad z ie ż w d o m u k o -  

m isa r ja tn p o licy jn e g o .) S e n sac ję w w ar ­

sz a w sk ic h k o ła c h  p o lic y jn y c h  w y w o ła ł w y ­

c zy n w łam y w a c z y , k tó rz y o k ra d li n a k il-  

k a d z is ią t ty s ię cy  z ło ty ch  n a d k o m isa rz a p o ­

l ic ji X  I I k o m isa ria tu . W  k a m ie n icy te j z a ­

m ie szk u je sz e reg w y ż sz y c h o fice ró w  p o li­

c ji. T a m ż e m ie śc i s ię k o m isa r ia t P P . W  

b ra m ie d o m u  s to i p o s te ru n e k , a w  k o m isa ­

r iac ie z a w sz e z n a jd u je s ię k ilk u n a s tu  p o ­

l ic ja n tó w . P ró c z teg o n a u lic y p a tro lu ją  

w y w  ia d o w c y .

W łam  y w a c ze  w  c za s ie n ie o b e cn o śc i k o ­

m isa rza sk ra d li b iż u te r ię , z a s taw ę s to ło w ą  

o ra z p ie n ią d z e w  g o tó w c e . S tra ty  o b lic za ­

n e są n a k ilk a n aśc ie ty s ięc y  z ł.

Z a rz ą d zo n o e n e rg ic zn e d o c h o d z e n ia i  

m a so w e rew iz je w śró d p a se ró w  w a rsz a w ­

sk ic h .

K A T O W IC E . (W y k ry c ie o lb rz y m ic h  

n a d u ż y ć p o d a tk o w y c h .) W ład z e S k a rb o w e  

w y k ry ły w  K a to w ic a ch o lb rz y m ie n a d u ży ­

c ia p o d a tk o w a , k tó ry ch  d o p u sz cz a li s ię o d  

d łu ż sz e g o c z a su w ła śc ic ie le „ G ó rn o ś lą sk ie j  

C e n tra li S k ó r” . R e w id e n t U rz ę d u S k a rb o ­

w e g o z a u w aż y ł n ie d o k ład n o śc i w  k s ię g ac h  

i z a ją ł je . O sta tn io  p o  z au w aż en iu  d a lsz y c h  

n a d u ż y ć sp ro w a d z ił w y w ia d o w có w  p o lic y j­

n y c h , k tó rz y o p ie cz ę to w ali lo k a l f irm y ,  

o ra z p rzy leg łe m iesz k an ia p ry w a tn e g łó w ­

n e g o  w sp ó ln ik a S a lm a n a . W y so k o ść p o n ie ­

s io n y c h  p rze z  sk a rb  p a ń s tw a s tra t w y n o s ić  

m a se tk i ty s ię c y z ło ty c h , g d y ż . .G ó rn o ś lą ­

sk a C en tra la S k ó r” o s ią g a ła m ilio n o w e o -  

h ro ty . Z a zn a cz y ć je sz c ze w y n a d a , ż e w ła ­

śc ic ie le te j o sz u k a ń c z e j f irm y są z a raz em  

d z ie rż a w c a m i g a rb a rn i . .S o la” w O św ię c i­

m iu .

przyjmują pp. listonosze 

przedpłatę na gazetę

(C ią g d a lsz y ) .

W a n d z ia Jó ze f ia k ó w n a z m a rła d n ia  

2 8 c z e rw c a , 1 9 ... r . o  g o d z . 1 3 .

O sta tn ie je j s ło w a b y ły :

—  T a tu siu ! T a tu s iu ! R a tu j m n ie ... 

ra tu j...

D o  K o m isa r ja tu I P . P . w P o z n a n iu  

w p ły n ę ły te g o d n ia o w a m e ld u n k i:

„ S ta n is ła w Jó z e f ia k , la t 4 2 , w y d a lił  

s ię u b . n o c y z m ie sz k a n ia sw e g o  p rz y  u l.  

P ie k a ry n r .... i d o tą d n ie w ró c ił. P o n ie ­

w a ż n ie p o w ie d z ia ł n ik o m u z d o m o w n i­

k ó w , d o k ą d id z ie i k ie d y w ró c i, ż o n a  

je g o , T e o d o ra , p ro s i p o lic ję o p o m o c w  

o d sz u k a n iu m ę ż a . S ta n is la w Jó z e f ia k  

u b ra n y  b y ł w  ja sn y  p ła sz c z la to w y . Je s t 

tu b ru n e t, b a rd z o n isk ie g o w z ro stu  

i t . d .“ . . .
D ru g ie d o n ie s ie n ie :

„ L e k a rz X . Y . d o n o si, ż e w e z w a n y z o ­

s ta ł d o  m ie szk a n ia n ie j. Jó z e f ia k ó w  p rz y  

u l. P ie k a ry n r ... g d z ie z a sta ł w  a g o n ji  

n ie le tn ią W a n d z ię Jó z e f ia k ó w n ę . C h o -  

ra z m a rła w k ró tc e , g d y ż p o m o c le k a rz a  

b y ła ju ż sp ó ź n io n a . P o b ie żn e o g lę d z in y  

z w ło k o ra z p rz eb ie g o s ta tn ic h c h w il  

z m a rłe j w sk a z u ją , ż e p rz y c z y n y śm ie rc i  

są z a g a d k o w e . L e k a rz X . Y . w n o ­

s i o p rz e p ro w a d z e n ie se k c ji z w ło k ” . . .

K N O W A N IA .

X V c z e rw c o w y p o ra n e k w ló k ł s ię Jó ­

z e f ia k p la n ta m i a ż p o z a m ia sto , ro z m y ­

ś la ją c n a d d a lsz e m sw e m p o s tęp o w a ­

n ie m . B y ł p rz e k o n a n y , ż e n a W o liń ­

sk im  z e m sty ju ż d o k o n a ł, ż e sp iry ty sta  

p o w y p ic iu z a tru te j h e rb a ty z a sn ą ł n a  

w ie k i i ju ż n ig d y n ik o m u  n ie p o d e p cz e  

i n ie z d ru z g o c z e ż y c ia ta k , ja k je m u .  

N ie w ie d z ia ł m śc iw y c z ło w ie c z e k , ż e  

n ie u b ła g a n y  lo s p o s ta n o w ił in a c z e j. N ie  

p rz y sz ło m u n a w e t n a m y ś l, iż w ła sn e -  

m i rę k a m i p rz y rz ąd z ił z a b ija ją c y n a p ó j  

d la  u k o c h a n e j c ó re c z k i.

P o n ie sp o k o jn e j n o c y , p rz e p ę d z o n e j n a  

b e z c e lo w e j w ę d ró w c e i m ę c z ąc y c h ro z ­

m y ś la n ia c h , z n a jd o w a ł s ię u sz c z y tu  

k o m p le tn e g o w y c z e rp a n ia f iz y c zn e g o .  

K ró tk a d rz e m k a n a ła w c e n ie w ie le g o  

p o k rz e p iła . O tu lo n y w ja sn y , le tn i  

p ła sz c z y k , sp o c o n y  n a p o ż ó k łe j i w y m ię ­

te j tw a rz y , z a g a rb io n y i p rz e to  je sz c z e  

m n ie jsz y n iż z w y k le , p rz e d s ta w ia ł s ię  

ja k p o ż a ło w a n ia g o d n y ła c h m a n c z ło ­

w ie k a

O  c z e m  m y ś la ł, g d y ta k d łu g ie g o d z i­

n y w a łęsa ł s ię p o z a c h w y c a ją c y ch  h o j ­

n o śc ią sw e j z ie le n i p la n ta c h ?

O z e m śc ie .

K o ła ta ła s ię w  n im , ja k se rc e w p ę ­

k n ię ty m  d z w o n ie , z b o la ła i ła k n ą ca  z e m ­

s ty d u sz a . M u si s ię p rz e c ie ż z e m śc ić  

n a ż o n ie , k tó ra ta k  p o d le p o d e p ta ła n a j ­

p ię k n ie jsz e k w ia ty je g o u c z u ć . M u d .

ł O d d a ł je j  c o m ia ł, p o św ię c ił

d la n ie j z ts ie b ie w sz y stk o  b e z re sz ty , a  
o n a ...

W  c h a ra k te rz e Jó z e f ia k a — k a r ło w a te ­

g o , b o ja ź liw e g o c z ło w ie k a —  n ie b y ło  

ty c h m o ż liw o śc i i c e c h , k tó re k a ż ą s ię  

lu d z io m w y p o w ia d a ć w  c z y n ac h  sz c z e ­

ry c h p ro s ty c h , o tw a rty c h . O n z a w sz e  

d z ia ła ł z b o k u , p o d c h o d z ił k rę te m ! d ro ­

g a m i, u d e rz a ł z ty łu .

T y s ią c ra z y w c ią g u sw e j m ę c z ą c e j  

w ę d ró w k i m y ś la ł o p o w ro c ie d o d o m u i 

ro z p ra w ie n iu s ię z e z d ra d z ie c k ą ż o n ą  

w c z te ry o c z y . T y s ią c ra z y n ie z n a jd o ­

w a ł s ił, b y to u c z y n ić . T y s ią c p ro je K -  

tó w  ró ż n y c h a k tó w  z e m s ty p rz e m k n ę ło  

s ię p rz e z je g o c h o ro b liw ą w y o b ra ź n ię , 

le c z  ż a d e n z n ic h  m u  n ie  o d p o w ia d a ł, b o  

w  k a ż d y m  m u s ia łb y o n sa m  b y ć w y k o ­

n a w c ą p o s ta n o w ie n ia .

Z b liż a ło s ię ju ż p o łu d n ie , g d y w re ­

sz c ie g łó d p rz y p o m n ia ł m u g w a łto w n ie  

o c o d z ie n n y c h p o trz e b a c h c z ło w ie k a .  

X V stą p ił d o  ja k ie jś m a łe j re s ta u ra cy jk i  

n a p rz e d m ie śc iu . P o s ilił s ię ż a r ło cz n ie ,  

w y p ił k ilk a k ie lis z k ó w  w ó d k i i ta k p o ­

k rz e p io n y , w y ru sz y ł z p o w ro te m  d o  m ia ­

s ta z g o to w y m  ju ż p ro je k te m  z e m sty .

W  c h w ili, g d y m a ła W a n d e c zk a Jó z e ­

f ia k ó w n a w o ła ła b e z s iln ie „ ta tu s iu ! ” ta ­

tu s iu ” —  w  te j c h w ili je j o jc ie c  s ie d z ia ł  

p rz y k a ra fc e w m d k i w  re s ta u ra c ji, o d le ­

g łe j o k ilk a d o m ó w  o d sw e g o m ie sz k a ­

n ia i sz e p ta ł c o ś n a c h y la ją c e m u  s ię d o ń  

C y b u lsk ie m u . W ę g la rz  —  g o rliw y  a b s ty ­

n e n t, o d s tą p ił w y ją tk o w o o d sw y c h z a ­

sa d i p ił k ie lis z e k p o k ie lis z k u , p o d ­

n ie c a ją c s ię a lk o h o le m  i s ło w a m i ro z ­

m ó w c y .

Jó z e f ia k t łu m a cz y ł m u b o w ie m , Ja k  

rn a s ię z e m śc ić n a W o liń sk im  i o  

rz e k o m e j ż o n ie . R o la su b lo k a to ra . o -  
l iń sk ic h , k tó rą z a g ra ł p o p rz e d n ie g o w ie ­

c z o ra , d o p o m o g ła  m u w  p la n a c h z e m ­
s ty .

—  Je ż e li c h c e s ię p a n z e m śc ić , p a n ie  

C y b u lsk i, to trz e b a to z ro b ić m ą d rze .  

C h c e p a n , ż e b y p a n a z a m k n ę li d o k o z y  

z a  p o b ic ie a lb o  c o  in n e g o ? N ie , n ie c h c e  

p a n , to  ja sn e . A  w ię c ? D a ro w a ć w sz y st­

k o  p ła z e m  ta k ie m u  o p ry sz k o w i? T e ż n ie  
id z ie .

—  M o ż n a b y  p o lic ji d o n ie ść ... —  w trą ­
c ił w ę g la rz .

—  P o lic ji? —  H a ! C h c e p a n , w id o c z ­

n ie . a b y sp ra w ę ro z b a b ra ć , a b y p a ń sk ą  

ż o n ę p rz e s łu c h iw a li, c ią g a li p o są d a c h ,  

o p isy w a li w  g a z e ta c h  i t . d . S p ra w a  s ta ­

n ie s ię g ło śn ą , p o p su je p a n u k re w  i o -  

p in ję , a  sa ty sfa k c ji z te g o m a ło . Ja b y m  

ra d z ił in a c z e j...

—  N o ? N o ? —  z a p a lił s ię C y b u lsk i.

— - N o , n a p ije m y s ię , c y k ! O tó ż , w id z i  

p a n , p a n m a sk ła d w ę g la , n ie p ra w d a ż ?

—  M a m .

—  T a k , m a p a n . I w  te rn s ię k ry je  

c a ła sp raw a . P a n p o sy ła , a lb o n a w e t  

le p ie j sa m  tro c h ę p rz e b ra n y z a n o s i p a a  

k o sz y k w ę g la d o m ie szk a n ia W o liń ­
sk ic h . ,

—  D o b ra . T o b y ć m o ż e . L e .c z c o z  
te g o  ?

(C ią g  d a lszy n a s tą p i) .
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10 niedziela po Zesłaniu D ucha Św iętego

LEKCJA
z pierw szego listu św . Paw ła do K oryntyan, 

rozdział 12, w iersz 2 — 11.

Bracia! w iecie, iż $dy pjganam i byliście, do niem ych  

bałwanów jako w as prow adzono szliście. Przełóż oznaj- 

m uję w am , iż żaden v j duchu Bożym m ów iąc, nie m ów i 

przekleństw a Jezusow i: a żaden w ym ów ić nie m oże Pan  

Jezus, tylko w D uchu św iętym . Różności darów są: lecz  

tenże D uch. I są różności spraw, ale tenże Pan. I są róż­

ności spraw , ale tenże Bóg, który spraw uje w szystko w e 

w szystkich. A każdemu byw a dane okazanie D ucha ku  

pożytkow i. Jednemu przez D ucha byw a dana m ow a m ą­

drości, a drugiem u m ow a um iejętności w edług tegoż D ucha; 

inszem u w iara w tym że D uchu, drugiem u łaska uzdraw ia­

nia w tym że D uchu. Jednemu czynienie cudów , drugiem u  

proroctw o: innem u rozeznanie duchów , temu rozm aitość  

języków , a ow emu tłum aczenie m ów . A to w szystko spra­

w uje jeden D uch, udzielając z osobna każdem u jako chce.

EWANGbLJA

św . Łukasza rozdz. 18, w iersz 9 —  14.

O nego czasu m ów ił Jezus do niektórych, 

którzy ufali sam i w sobie, jakoby byii spra­

w iedliw ym i, a innym i gardzili, to podobień­

stw o: D w oje ludzi w stąpiło do kościoła, aby  

się m odlili; jeden faryzeusz, a drugi celnik. —  

Faryzeusz stojąc, tak się sam u siebie m odlił: 

D ziękuję Tobie Boże, żem nie jest jako inni 

ludzie, drapieżni, niespraw iedliw i, cudzołożni­

cy, jako i ten celnik. Postem trapię się dw a- 

kroć w tydzień, daw ani dziescięciny ze w szyst­

kiego, co m am . A celnik stojąc z daleka nie

chciał ani oczu podnieść w niebo; ale się bił 

w piersi sw oje, m ów iąc: Boże, bądź m iłościw  

m nie grzesznem u! Zapraw dę pow iadam w am , 

że ten odszedł uspraw iedliw iony do dom u sw e­

go w ięcej, niźli on. A lbow iem , ktokolw iek się 

podw yższa, będzie uniżony; a kto się uniża, 

będzie podw yższony.

Nauka
D laczego Chrystus Pan pow iedział to podobieństw o 

o faryzeuszu i celniku?

1. A żeby przestrzedz i pouczyć niektórych z sw ych  

słuchaczy, którzy w yobrażają sobie, iż są sprawiedliw ymi, 

drugim i pogardzali. 2. A żeby dać nańkę, że m odlitw a praw ­

dziwie pokornych i szczerze skruszonych ludzi Bogu jest 

m iłą a nienaw istną m odlitw a pysznych. 3. A żeby nas pou ­

czyć, jak m am y zachow yw ać się przy m odlitw ie, m ianow i­

cie w dom u Bożym , iżby się Bogu podobać.

Św ięta A nna.

inzoisuwivihli*
z pod Lipska

Jak się odbył pogrzeb ks. Józefa.
K siąże Józef Poniatow ski zginął, jak  

w iadom o w pam iętnym roku 1813 w bit­
w ie pod Lipskiem. U tonął w nurtach rze­
ki Elstery, broniąc honoru oręża polskie­
go. Ciało bohatera przyw iozły resztki w oj­
ska polskiego do W arszaw y w roku 1814  
i tu zostało uroczyście pochow ane. D opie­
ro w  3 lata po tym przew ieziono je w tri­
um falnym pochodzie do K rakow a.

D nia 22 lipca 1817 roku a yvięc 120  
lat tem u rozpoczął się w  K rakow ie uroczy­
sty pogrzeb ks. Józefa. U o południu or­
szak żałobny złożony z duchow ieństw a, se­
natorów W olnego M iasta K rakowa, m ili­
cji konnej, oraz m łodzieży i przedstaw icie ­
li gm in, odebraw szy u granicy zw łoki —  
ruszył w śród nieprzejrzanych tłumów lu ­

du na rogatki K rakowa, gdzie oczekiw ały  
w ładze duchow ieństw o i m ilicja piesza.

Przy kościele św . Floriana połączły  
się cechy z chorągwiam i, poczym pochód  

żałobny rozciągnął się ulicą Floriańską  
Rynkiem , G rodzką aż do W aw elu. Przy  
kościele N . P. M arii przyjął zw łoki infułat 
ks. Łańcucki i doprow adził je do kościoła 
św . Piotra, gdzie oczekiw ał biskup kra ­
kow ski W oronicz w tow arzystw ie kapitu ­
ły. Tu kanonik kapituły w ygłosił w zrusza­
jącą tłumy m ow ę.

Cicha noc lipcow a zapadła, gdy w śród  
huku arm at i jęku dzw onów , w śród m ro­
ku rozpraszanego św iatłem pochodni i 
św iec postępow ał orszak żałobny na zam ek  
gdzie zgrom adził się Senat i w szystkie w ła-

Klejnot architektury 
Nieznany zabytek kultury 

polskiej na Pomorzu

N a Pom orzu nie brak pięknych św ią­
tyń. D zielnicę tę nazw ał kiedyś Stanisław  
Tarnow ski krajem pięknych kościołów . 
Przeważnie zaliczają się one do stylu bał- 
tycko-gotyskiego. Barokow e kościoły na­
leżą do w yjątków ’, ale zato są w śród nicłi 
pierw szorzędne pom niki sztuki, jak koś­
cioły, pojezuickie w  Szotlandzie pod G dań­
skiem i w Chojnicach, oraz pobernadyń- 
skim w Zam artem .

O statni najmniej znany, gdyż leży w  ci­
chym ustroniu, zdała od dróg kom unika­
cyjnych, a najbardziej w art poznania. N a  
ostatnim krańcu zachodnim Rzeczypospo ­
litej, o pół kilom etra od granicy niem iec­
kiej, w śród m ałej w ioski (w łaściw ie fla­
w 'd trzech w ioszczyn, bezpośrednio ze so­
bą się stykających,) o ludności m ieszanej 
polsko-niem ieckiej, w znosi się ten kościół, 
zdała w idoczny na w ysokim pagórku.

Z jednej strony ciągnie się kilka cha­
łup m urowanych czerw onych, z drugiej 
gm ach poklasztorny o surow ych form ach, 
a dalej zielona polana otoczona lasem , a 
przecięta rzeką. K am ionka zw aną. K raj­
obraz uroczy i cichy, bardzo stosow ny dla  
kontem placyjnego życia braci Bernardy­
nów z pod znaku św . Floriana. Pow ołał 
ich tu Jan M ichał G oetzendorf-G rabow - 
ski, kasztelan elbląski i w ybudow ał kościół 
w roku 1746.

W idok zew nętrzny nie przedstaw ia nic  
nadw zyczajnego, w ieża naw et w ydaję się 
za gruba i za ciężka, ale za to w ew nątrz  
w ielkie bogactw o form dekoracyjnych, 
które kościół ten czynią praw dziw ym  ca­
ckiem sztuki rokokow ej i dobrze św iad ­
czą o w ytw ornym sm aku fundatora. K oś­
ciół posiada trzy naw y, a nad w ąskimi bo ­
cznymi naw ami loggie. Ściany, łuki rotun ­
dy sklepienia i w nęki pokryte freskami. 
Także ściany naw bocznych pokryw ają  
freski z scenam i życia św iętych zakonu  
franciszkańskiego. Piękne białe organy, 
złotem obram ow ane, zeszpecili Prusacy, 
kradnąc pew ną ilość piszczałek na w yrób  
broni. Całość dopełniają dębow e ław ki z 
kolorow ymi intarsjam i i udatne portre­
ty m . in. fundatora i żony.

D ziś ustronie to ciche, jeszcze cichsze  
niż ongi. K lasztor w yludniony nie m a za­
konników , których w ysiedlił rząd pruski. 
Służy obecnie jako przytułek dla kapła­
nów em erytów .

dze oraz akadem ia. O ficerow ie w nieśli 
trum nę do katedry na katafalk i odśpie­
w ano hym ny żałobne, kończąc je o godzi­
nie II-tej w nocy.

N azajutrz dnia 23 lipca podjęto na no ­
w o obrzędy żałobne. K sięża św ieccy i za­
konni odprawili M sze lud zanosił m odły za  
bohatera. Przy katafalku pełnili straż ofi­
cerow ie, G renadierzy i daw na gw ardia m . 

K rakow a, a m ilicja piesza tw orzyła szpa­
ler.

O godzinie 10,09 rano odpraw ił uro ­
czyste nabożeństw o żałobne ks. biskup  
W oronicz, poczym ks. infułat Łańcucki 
sław ił życie i zgon ks. Józefa. Po odpra ­
w ieniu m odlitw oficerow ie ponieśli drogie  
szczątki w odza do grobow ca, przed któ­
rym przem ów ił biskup i trum nę pobłogo­
sław ił.
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Wybór knura

O trz y m a n ie m  w y s o k ie g o  p lo n u  s ia n a  
i d o b ry m  je g o  w y s u s z e n ie m —  p ra c y  
n a s z e j n a łą k a c h w  le c ie n ie  k o ń c z y m y .  
M a m y p rz e c ie ż k o s ić je s z c z e p o tra w  
(o ta w ę ) , k tó ry  p o w in ie n ró w n ie ż  w y d a ć  
d u ż y  p lo n  i to  d o b re j k a rm y .

W  p ra c a c h  le tn ic h  n a łą k a c h m u s i-  
m y  u w z g lę d n ić p rz e d e w s z y s tk im  o d p o ­
w ie d n ie z a s ile n ie g le b y p o k a rm a m i, u -  
p ra w ę m e c h a n ic z n ą  i w a lk ę z c h w a s ta ­
m i o ra z w y s ta rc z a ją c e z a o s trz e n ie w  
w o d ę .

C o d o  n a w o ż e n ia  p o p ie rw s z y m  p o ­
k o s ie s ia n a , to p o w in n iś m y  je p rz e p ro ­
w a d z ić w  z a le ż n o ś c i o d  s ta n u  łą k i i je j 
s iły p ru d u k c y jn e j. W  g o s p o d a rs tw ie  
in te n s y w n y m  p o le c a s ię s to s o w a n ie n a ­
w o ż e n ia w s z y s tk im i s k ła d n ik a m i p o k a r ­
m o w y m i ro ś lin n y m i, a w ię c a z o te m ,  
fo s fo ra n e m  i p o ta s e m . O g ó ln ie z n a n e  
w a ru n k i s p ra w ia ją , ż e s to s u je m y  n a w o ­
ż e n ie n ie c o  s k ą p s z e , t . j . p o k ry w a ją c e  
ty lk o n a jb a rd z ie j z a s a d n ic z e p o trz e b y  
ro ś lin .

Z  p o s z c z e g ó ln y c h  n a w o z ó w  d o  z a s i­
la n ia łą k  p o  p ie rw s z y m  p o k o s ie n a d a ­
w a ć s ię b ę d z ie p rz e d e w s z y s tk im  g n o -  
jć v /k a , w z g lę d n ie g n o jo w ic a , z a s to s o ­
w a n a z a le ż n ie o d  ro z c ie ń c z e n ia w o d ą ,  
w  i lo ś c i 5 0 d o  2 0 0 h e k to li tró w n a 1  
h e k ta r . R o z la n ie w in n o  n a s tą p ić  w  c z a ­
s ie d e s z c z o w y m , c o  n a jm n ie j p o c h m u r ­
n y m , b e z w ie trz n y m . K to n ie p o s ia d a  
w  w y s ta rc z a ją c e j i lo ś c i g n o jó w k i, te g o  
d o b re g o n a w o z u łą k o w o -p a s tw is k o w e - 
g o , a  c h c e  m ie ć o b f ity p lo n p o tra w u , 
w in ie n z a s ilić łą k ę p o  p o k o s ie c h o ć b y  
s k ro m n ą  d a w k ą  n a w o z u  a z o to w e g o , n a j­
le p ie j w  fo rm ie s a le trz a k u w  i lo ś c i o d  
1 0 0  d o  1 5 0  k g  te g o  n a w o z u n a  h e k ta r . 
N a w o ż e n ie m  a z o to w y m  p o b u d z im y ro ­
ś lin y d o  w z ro s tu  i k rz e w ie n ia s ię , c o  
w p ły n ie  z n a c z n ie n a p o d n ie s ie n ie  p lo n u  
p o tra w u  o ra z je g o  ja k o ś c i . Z a p o m in a ć  
te ż  n ie  m o ż n a , ż e ro ś lin y , z a s ilo n e a z o ­
te m , ro s n ą s z y b k o , z a p u s z c z a ją k o rz e ­
n ie  w  g le b ę  g łę b o k o , c o  p o z w a la im  le ­
p ie j p rz e trz y m a ć o k re s y s u s z y , k tó re  
ta k c z ę s to  o b n iż a ją p lo n  d ru g ie g o p o ­
k o s u .

N a  ty m  m ie js c u  n a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  
n a w o ż e n ie  łą k je s t s p ra w ą w y ją tk o w o  
w a ż n ą i p rz e w a ż n ie u  n a s z a n ie d b a n ą .  
B e z n a w o ż e n ia z b io ry  z łą k  s ą  c o ra z  l i­
c h s z e , łą k a  w y c z e rp u je  s ię , d z ic z e je , ro ­
ś lin n o ś ć  s z la c h e tn a  m a rn ie je , a  je j m ie j­
s c e z a jm u ją c h w a s ty  i m e c h . N a to m ia s t  
łą k i n a w o ż o n e p o ra s ta ją ro ś lin n o śc ią  
s z la c h e tn ą i d a ją d u ż y  z b ió r w y s o k o -  
w a r to śc io w e g o d la h o d o w li s ia n a .

D o b ra  i w y d a jn a łą k a je s t p o d s ta w ą  
h o d o w a li a ra c jo n a ln a h o d o w la je s t  
p o d s ta w ą d o c h o d u  z g o s p o d a rs tw a .

N a w ie lu  łą k a c h  n a tu ra ln y c h  i s z tu ­
c z n y c h , n a g le b a c h  z w ię ź le jsz y c h  p o ż y ­
te c z n e i w s k a z a n e b y w a b ro n o w a n ie ,  

k tó re o tw ie ra g le b ę d la d o s tę p u p o w ie ­
t rz a , u s u w a m e c h o ra z ro z ró w n u je z ro ­
b io n e p rz e z k re ty , m y s z y lu b m ró w k i  
m a le k o p c z y k i. W  ty c h  w a ru n k a c h  s a -  
le trz a k w y s ie w a m y p rz e d  b ro n o w a n ie m  
łą k i i b ro n o w a n ie  u s k u te c z n ia m y  tu ż  p o  
w y s ie w ie n a w o z u . Ł ą k i n a g le b a c h  
lż e js z y c h , to r f ia s ty c h b ę d ą p o z a ty m  
w y m a g a ły c z ę s to  w a ło w a n ia .

W a lk ę z c h w a s ta m i, k tó rą ro z p o c z ę ­
l iśm y z w io s n ą i w c z e s n y m  s k o s z e n ie m  
s ia n a , m u s im y  d a le j e n e rg ic z n ie p ro ­
w a d z ić . P o m o c n e n a m  tu je s t b ro n o ­
w a n ie , a z w ła s z c z a n a w o ż e n ie a z o to w e ,  
p o d  k tó re g o  d z ia ła n ie m  c o fa s ię i lo ść  
z ió ł i c h w a s tó w , k tó re  s ą tu n ie b a rd z o  
p o ż ą d a n e . W y k a s z a n ie m  i w y k o p y w a ­
n ie m  n ie k tó ry c h in n y c h u p o rc z y w y c h  
c h w a s tó w  (o s tó w  s z c z a w iu  i t.) d o p e łn ia  
ro ln ik  d z ie ła o c z y sz c z y n ia  s w y c h  k u ltu r  
łą k o w y c h .

G d z ie m a m y  m o ż liw o ś ć łą k i s u c h e  
la te m  n a w a d n ia ć , to je s t to b a rd z o  
s p rz y ja ją c a o k o lic z n o ść d la u z y s k a n ia  
w y s o k ie g o p lo n u p o tra w u . N a w o d n ie ­
n ie  le tn ie je s t w y b itn ie  z w ilż a ją c e . Z a ­
c z y n a m y je p rz e p ro w a d z a ć w  k ilk a d n i  
p o  s k o s z e n iu , g d y  ro ś lin y  z a b liź n iły  ju ż  
ra n y . N a w a d n ia n ie p rz e ry w a m y n a 1 0  
d o 1 4 d n i p rz e d  k o ś b ą p o tra w u .

P o d o b n ie , ja k o łą k i , m u s im y d b a ć  
w  c z a s ie la ta ró w n ie ż i o p a s tw is k a . 
N a jw ię k s z y  n a c is k  n a le ż y  tu  p o ło ż y ć  n a  
o d p o w ie d n ie n a w o ż e n ie , z w ła s z c z a  a z o ­
to w e , b o  ty lk o  p a s tw is k o , z a s ila n e ty m  
s k ła d n ik ie m , d a  k a rm ę  b o g a tą  w  b ia łk o , 
n a  c z y m  w ła ś n ie , n a jw ię c e j n a m  z a le ż y .

N ig d y  n ie p o w in n iśm y  o d  ra z u  p a ś ć  
z w ie rz ą t n a c a ły m  o b s z a rz e p a s tw is k a .  
N a w e t d ro b n y  ro ln ik , m a ją c y  m a ły  k a ­
w a łe k  p a s tw isk a , p o w in ie n  p o d z ie lić g o  
n a 2  —  3 lu b  w ię c e j c z ę ś c i ( im  w ię c e j 
ty c h k a w a łk ó w , ty m  le p ie j) i s p a ść je  
k o le jn o . P o  s p a s ie n iu  c z ę ś c i p a s tw is k a  
n a le ż y  je  n a w o z ić , c z y ś c ić z k ro w ie ń -  
c ó w , k o p c z y k ó w  p o d k o s ić c h w a s ty lu b  
n a d ro ś n ię tą  z d re w n ia łą t ra w ę  i e w e n tu ­
a ln ie , d la w y ró w n a n ia p o w ie rz c h n i, s il­
n ie  w a ło w a ć . K ro w ie ń c e  ro z k ła d a m y  n a  
w ię k s z e j p o w ie rz c h n i lu b z b ie ra m y  d la  
z ło ż e n ia w  z b io rn ik u g n o jo w n ic o w y m ,  
c z y  w  s to s ie o b o rn ik o w y m  i u ż y w a m y  
p ó ź n ie j d o n a w o ż e n ia  o s o b n o .

D o  z a s ile n ia p a s tw isk , p o d o b n ie ja k  
łą k , m o ż e m y u ż y ć n a tu ra ln e g o  n a w o z u  
p ły n n e g o (g n o jó w k i, g n o jó w n ic y ) lu b  
n a w o z u p o m o c n ic z e g o , w  d a n y m w y ­
p a d k u  s a le try  w a p n io w e j lu b  s a le trz a k u .  
I lo śc i , p o d o b n ie ja k  p rz y  łą k a c h , t . j . 
5 0  —  2 0 0  h e k to litró w  g n o jó w k i c z y  g n o -  
jo w n ic y , lu b  1 0 0 —  1 5 0  k g  n a  h e k ta r s a ­
le try w a p n io w e j lu b s a le trz a k u . N a w o ­
ż e n ie p o m o c n ic z e m a w  z a s to s o w a n iu  
d o  p a s tw is k  tę k o rz y ś ć , ż e p o  n im  p rę -  

| d z e j m o ż n a z w ie rz ę ta  p a ś ć , k tó re  c h ę t­
n ie j z ja d a ją p a s z ę n a w o ż o n ą  n a w o z a m i

N a  k n u ra ro z p ło d o w e g o  n a le ż y  z w y ­
k le w y b ie ra ć o k a z d o b rz e ro z w in ię ty ,  
z d ro w y  i p ra w id ło w o  z b u d o w a n y , p rz y  
c z y m t rz e b a z w ra c a ć u w a g ę , a ż e b y  
g rz b ie t b y ł m o c n o ró w n y , z a ś z a d s z e ­
ro k i i m o c n y .

W a ż n y m  to  je s t n ie  ty lk o  z e  w z g lę d u  
n a p ra w id ło w ą fo rm ę , w y m a g a n ą d la  
z w ie rz ę c ia o p a s o w e g o , ja k im  je s t Ś w i­
n ia , le c z  ró w n ie ż  z e  w z g lę d u n a  k o n ie ­
c z n o ś ć ła tw e g o  w y k o n a n ia  s k o k u . C ię ­
ż k i k n u r o  s ła b y m  z a s a d z ie  n ie  je s t z d o l­
n y  u trz y m y w a ć  w ła s n e g o  c ię ż a ru , p rz y ­
g n ia ta  m a c io rę , a  je ś l i ta  je s t s ła b a , m o ­
ż e ją  p o w a lić n a  z ie m ię .

N ie p o w in n o s ię u ż y w a ć d o s ta n o ­
w ie n ia  k n u ra  p rz e d  u k o ń c z e n ie m  1 0 — 1 2  
m ie s ię c y , c h o c ia ż z d o ln o ś ć d o s k o k u  
w y k a z u ją k n u ry ju ż o w ie le w c z e śn ie j . 
D o b rz e  ż y w io n e k n u ry  z a w s z e w y k a z u ­
ją p rz e d w c z e s n y  p o p ę d  p łc io w y , a je ś l i 
u trz y m a n e  s ą w  z a m k n ię c iu , to n a w e t  
p rz y z w y c z a ja ją s ię d o z ły c h n a ło g ó w , 
a lb o  z b y tn io z a p a s a ją  s ię i n ie s ą z d a t­
n e  d o  s ta n o w ie n ia .

K n u rk i m ło d e  n a le ż y  t rz y m a ć  p o  o d ­
s ą d z e n iu o d d z ie ln ie , n a jle p ie j n a p a s t­
w isk u , z a ś z b ra k u p a s tw is k a w  d u ż e j  
z a g ro d z ie , b y  m o g ły  u ż y w a ć d u ż o ru ­
c h u .

W  m a ły c h g o s p o d a rs tw a c h k a s tru je  
s ię k n u rk i d o sy ć w c z e ś n ie i p o z o s ta w ia  
w  n a jle p s z y m  ra z ie je d n e g o , p rz e z n a ­
c z a ją c  g o  n a ro z p ło d n ik a . U tru d n ia to

Choroby kapusty
Gnicie zawiązków główek kapusty od 

środka s p o w o d o w a n e b y w a n a jc z ę śc ie j 
p rz e z b a k te rię . C h o ro b a ta w y s tę p u je  
p rz e w a ż n ie  w  la ta c h  c ie p ły c h  i w ilg o tn y c h ,  
ja k o n a s tę p s tw o p rz e n a w o ż e n ia a z o te m  
p rz y  b ra k u w z g l. n ie d o s ta te c z n e j i lo śc i p o ­
ta s u i fo s fo ru , a s z c z e g ó ln ie w a p n a . T a k  
s a m o  b ra k ra c jo n a ln e g o p ło d o z m ia n u , to  
z n a c z y  z b y t c z ę s te u p ra w ia n ie ro ś lin  k a p u ­
s tn y c h w z g lę d n ie k rz y ż o w y c h n a ty m  s a ­
m y m  p o lu  s p rz y ja w y s tę p o w a n iu  te j c h o ro ­
b y . N a ty m  s a m y m  p o lu n ie p o w in n o  s ię  
k a p u s ty u p ra w ia ć  c z ę ś c ie j j a k c o c z te ry  

la ta .
P rz y u p ra w ie k a p u s ty  n a w ó z p o w in ie n  

b y ć d a n y  ju ż v z je s ie n i i p rz e k o p a n y  w z g l.  
p rz e o ra n y , p rz y  c z y m  z ie m ię n a le ż y  z o s ta ­
w ić  n a z im ę w  g ru b s z y c h  b ry ła c h n ie z ró w ­
n a n ą . N a ty d z ie ń  p rz e d  s a d z e n ie m  ro z s ia ć  
to m a s y n ę  i s ó l p o ta so w ą , o s ta tn ią  w  s to su n ­

k u  4 0 0  d o  6 0 0  k g , p ie rw s z ą z a ś 2 0 0  d o 3 0 0  
k g  n a  h e k ta r , a o  i le z ie m ia je s t m a ło w a -

s z tu c z n y m i. P rz y n a w o ż e n iu  o rg a n ic z ­
n y m  n a to m ia s t m o ż n a  w p u śc ić  b y d ło  n a  
k w a te rę n a jw c z e ś n ie j p o u p ły w ie 3 -c h  
ty g o d n i, g d y ż z w ie rz ę ta , o d c z u w a ją c w  
p a s z y s w e o d c h o d y , c h o d z ą i s z u k a ją  
n ie z a n ie c z y s z c z o n e j k a rm y , a  p rz e to  d u ­
ż o  je j n is z c z ą .

z n a c z n ie w ła śc iw y w y c h ó w , g d y ż z w ie ­
rz ę  tę s k n i d o  to w a rz y s tw a p ro s ią t, d o  
ru c h u  i z c z a se m  s ta ć s ię m o ż e z ły m  
k n u re m  a  n a w e t n ie b e z p ie c z n y m  d la  lu .-  
d z i.

K n u rk i p o  o d s ą d z e n iu  n a le ż y p rz e ­
p ę d z a ć  z m ie js c a  n a m ie js c e , t rz e b a  o b ­
c h o d z ić  s ię  p rz y  ty m  z  n im i ła g o d n ie , b y  
z w ie rz ę c z u ło  z a u fa n ie d o c z ło w ie k a . 
J e s t b a rd z o w s k a z a n y m u rz ą d z ić d la  
k n u ra z w y k łą s z o p ę n a p a s tw is k u lu b  
w  o g ró d k u , p o d k tó rą z n a jd z ie c ie ń i 
o c h ro n ę p o d c z a s s ło ty .

K a rm ić n a le ż y k n u ra p a sz ą n ie z b y t  
tu c z ą c ą (n ie z ie m n ia k i, a ra c z e j b u ra k i  
p a s te w n e ) z d o d a tk ie m  m a łe j i lo ś c i p a ­
s z y t re śc iw e j, u ro z m a ic a ją c d a w k ę p a ­
s z ą  z ie lo n ą  (d u ż o  m ło d e j k o n ic z y n y , w y ­
k i i tp .) .

K ry c ie n a jw ła ś c iw ie j s to so w a ć z ra ­
n a p rz e d k a rm ie n ie m  k n u ra . W  w y ją t­
k o w y c h  w y p a d k a c h  m o ż n a  p o k ry ć p o w ­
tó rn ie te g o s a m e g o d n ia w ie c z o re m ,  
le c z z n o w u  p rz e d  ż y w ie n ie m . N a tu ra l­
n ie n ie d o ty c z y  to  k n u ró w , p rz e b y w a ją ­
c y c h n a p a s tw is k u w śró d  s ta d a , g d z ie  
n a le ż y ty lk o d b a ć o o d p o w ie d n i s to s u ­
n e k  m ię d z y  l ic z b ą  m a c io r  i k n u ró w  o ra z  
o p  o d z ia ł p o g ło w ia  n a  o d p o w ie d n ie  s ta ­
d a .

N a  p a s tw is k u  p rz y d z ie la  s ię d o  k n u ­
ra 1 5  —  2 0 m a c io r . O  i le k n u r p o k ry ­
w a m a c io ry , p rz y p ro w a d z o n e d o n ie g o , 
to  l ic z b a  ic h  m o ż e  b y ć  d a le k o  w ię k s z a .

| p ie n n a , 4 0 0 d o 6 0 0 k g w a p n a . Z a z n a c z y ć  
tu  w y p a d a , ż e w  to m a sy n ie je s t ró w n ie ż  

1 d u ż y  p ro c e n t w a p n a c z y n n e g o . N a w o z y  te  
n a le ż y  d o b rz e  z m ie s z a ć z z ie m ią . P o z a ­
s a d z e n iu  i p rz y ję c iu  k a p u s ty d o b rz e z ro b i  
d a w k a s a le try w a p n io w e j, s to s o w a n a p o -  
g ló w n ie , to  je s t p o s y p a n a  d o k o ła  k a ż d e j ro ­
ś lin y . U w a ż a ć t rz e b a , a b y n a w ó z n ie d o ­
s ta ł s ię n a ło d y g ę , b o  n a s tą p iło b y  s p a le n ie . 
P rz y  d o s ta te c z n y m  n a w ie z ie n iu  o b o rn ik ie m  

je d n o ra z o w a d a w k a  s a le try  w a p n io w e j b ę ­
d z ie w y s ta rc z a ją c a .

Gnicie g łą b i k a p u s ty  od w e w n ą trz , c z e g o  

n a s tę p s tw e m  je s t o p a d a n ie l iś c i i g łó w e k  
p o w o d o w a n e je s t p rz e z je d e n z g rz y b ó w  
p a s o rz y tn ic z y c h  p o d  n a z w ą „ P h o m a B ra s s i-  
c a e “ , Ś ro d k a c h e m n ic z n e g o , k tó ry b y p rz e ­
c iw d z ia ła ł w y s tę p o w a n iu  te j c h o ro b y , n a  ra ­
z ie n ie m a . C h o re o k a z y  n a le ż y z a ra z p c  
z a u w a ż e n iu  u s u w a ć i p a lić , b ą d ź te ż g łę b o ­

k o  z a k o p a ć  w  z ie m ię , a w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  
s k ła d a ć  n a  k o m p o ś c ie . N a jle p ie j m o ż n a  s ię  
u s trz e c p rz e d  w y s tą p ie n ie m c h o ro b y , s a ­
d z ą c k a p u s tę n a  p o lu , n a  k tó ry m  p rz e z  k il­
k a  la t n ie b y ły  u p ra w ia n e ż a d n e  ro ś lin y  k a ­
p u s tn e z rz e p a k ie m  łą c z n ie . P a rc e lę , g d z ie  
c h o ro b a ta s iln ie w y s tą p iła , t rz e b a o b f ic ie  
z w a p n io w a ć  m ą c z k ą z ro z w o d n ia n e g o  w a p ­
n a  p a lo n e g o , a  je sz c z e  le p ie j ś w ie ż y m  w a p -  

I n e m  p a lo n y m  m ie lo n y m . P o  ro z s ia n iu  t rz e ­

b a  w a p n o  w y m ie s z a ć  d o k ła d n ie z z ie m ią .

F ra g m e n t p o s ie d z e n ia R a d y G a b in e to w e j w  k tó re j w z ią ł u d z ia ł P a n M a rs z a łe k  

Ś m ig ły -R y d z .

G ru p a w y c ie c z k i Z w ią z k u N a ro d o w e g o P o ls k ie g o z e S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h w  

N o w y m  J o rk u  p rz e d  w y ru sz e n ie m  w  p o d ró ż  d o  P o lsk i.
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S a m o d z ie ln o ś ć  p o l s k ie j p o l i t y k i g o s p o d a r c z e j
W  d z isie jsze j, n iezw yk le sk o m p lik o ­

w ane j i tru d n e j sy tuac ji m ięd zy n aro d o -  
w ej, k tó rą cech u je o stre śc ie ran ie s ię  
in te resó w  p o lity czn y ch i g o sp o d arczy ch  
p o szczeg ó ln y ch p ań stw , P o lsk a n ic  
je s t, b o b y ć n ie m o że, jak ąś o azą sp o ­
k o jn e j szczęśliw o ści. Z b y t w ie lk a i 
ró żn o ro d n a je st d z iś w zajem n a za leż ­
n o ść in te resó w p ań stw i n aro d ó w , 
zb y t s iln y w p ły w  w y w iera u k ład s to ­
su n k ó w m ięd zy n aro d o w y ch n a k sz ta ł­
to w an ie s ię w aru n k ó w w ew n ętrzn o -  
p ań stw o w y ch , b y k tó reś p ań st//o , 
zw łaszcza o tak k lu czo w y m  p o ło żen iu  
g eo g ra ficzn y m jak P o lsk a , m o g ło n ie  
o d czu w ać sk u tk ó w w ie lu i n iezaw sze  
k o rzy stn y ch p rzem ian , jak ie św ia t d z i­
s ie jszy p rzeży w a .

M a w ięc i P o lsk a, o b o k sw y ch  
w łasn y ch k ło p o tó w ," o d k tó ry ch n aw et  
n a js iln ie jsze i n a jb o g a tsze p ań stw a n ie  
są w o ln e, ró w n ież i tru d n o śc i sp o w o ­
d o w an e je j u d z ia łem w ży c iu m ięd zy ­
n aro d o w y m . I d o p ie ro p rzy u w zg lęd ­
n ian iu teg o m o m en tu , m o żem y n a leży ­
c ie o cen ić w arto ść w y siłk u , n a jak i 
zd o b y w a s ię P o lsk a zaró w n o w d z ie ­
d z in ie p o lity czn e j, jak i g o sp o d arczej.

Z asad n iczą cechą teg o w y siłk u je s t 
rea lizm  i rze te ln o ść . P o lsk a n ie d ąży  
d o o siąg an ia ła tw y ch efek tó w ', n ie u le ­
g a n ieb ezp ieczn y m z łu d zen io m , lecz  
sp o k o jn ie i trzeźw o o cen ia sy tu ac ję ,  
w łasn e m o żliw o śc i i p o trzeb y o raz d ą ­
żen ia in n y ch , b u d u jąc sw e k o n tak ty  
m ięd zy n aro d o w e n ie n a p o w ierzch ow ­
n e j, jak że k ru ch e j n ie raz , zg o d z ie , lecz  
n a is to tn e j w sp ó ln o cie ce ló w  i in te re ­
só w .

R ealizm  p o lity k i P o lsk i w sp ie ra tak  
rzad k a d z iś , a n iezb ęd n a d la trw ało śc i 
s to su n k ó w  m ięd zy n aro do w ej —  rze te l­
n o ść . W  d ążen iu d o u g ru n to w an ia sw ej 
p o zy cji m ięd zy n aro do w ej n a p o z iom ie  
o d p o w iad a jący m je j ro li i zn aczen iu , 
P o lsk a n ie k ie ru je s ię c iasn y m eg o iz­
m em . n ie u su w a s ię o d u d z ia łu w p ra ­
cy n ad n o rm alizac ją s to su n k ó w m ię­
d zy n aro d o w ych , je s t rze te ln ym  p artn e ­
rem  w k ażd e j szcze re j ak c ji m ięd zy n a ­
ro d o w ej, m ające j n a ce lu u trw a len ie  
p o k o ju i zap ew n ien ie lu d zk o ści w aru n ­
k ó w  p o m y śln eg o ro zw oju .

T rzeźw a o cen a d z is ie jszeg o p o ło żę- j 
n ia m ięd zy n aro d o w eg o n ie p o zw ala | 
jed n ak p rzeo czać fak tu , że w łaśn ie w  ' 
d z ied z in ie m ask o w an e j, lecz n iem n ie j  
zacię tej w o jn y . P o su n ięc iam i p o lity cz ­
n y m i w szy stk ich p ań stw  k ie ru ją n ak a ­
zy p o trzeb g o sp o d arczy ch i o n e Iw o - ’ 
rzą tak ie czy in n e b lo k i i p o ro zu m ie- i 
n ia , s taw ia jące p o szczeg ó ln e p ań stw a | 
w e w ro g ich o b o zach , p ro w ad zący ch ze  
so b ą n ieu b łag a ln ą , tw ard ą w alkę . N aj­
s iln ie j zao g n ia ją tę w alk ę w łaśn ie  
eg o izm y p ań stw o w e, u jaw n ia jące s ię  
szczeg ó ln ie j ja sk raw o w d z ied z in ie g o ­
sp o d ark i.

N ie m o g ąc s tać n a u b o czu ty ch  
w a lk i śc ieran ia s ię in te resó w g o sp o ­
d arczy ch , P o lsk a d ąży d o zac ie ran ia  
an tag o n izm ó w , d o zm n ie jszan ia p rze-  
c iw staw n o ści in te resó w , a zw ięk szan ia  
w zajem n eg o zau fan ia , w y su w ając zaw ­
sze szcze rze i ja sn o sfo rm u ło w an e żą ­
d an ia i p o stu la ty w ty ch sp raw ach , 
k tó ry ch u reg u lo w an ie je s t k o n ieczn y m  
w aru nk iem n o rm alizac ji s to su n k ó w  
m ięd zy n aro d o w y ch . D o sk o na łym  < g o  
d o w o d em  są w y stąp ien ia P o lsk i ’ ' c- *
w ie su ro w co w ej, liczn e w n io sk i, sk ła - ; 
d an e p rz^z : m ató w P o lsk i n a * 

d zy n aro d o w y ch k o n fe ren c jach g o sp o ­
d arczy ch o raz zasad y i tend en cje p o ­
ro zu m ień g o sp o darczych P o lsk i z in n y ­
m i p ań stw am i.

S zczero ść, ja sn o ść i sam o d z ie lno ść  
p o lsk ie j p o lity k i g o sp o d arcze j, w n o szą ­
ce j w s to su n k i m ięd zy n aro d o w e o b o k  
rea lizm u e lem en t, zu p e łn ie w o ln ej o d  
c iasn eg o eg o izm u p ań stw o w eg o , rze te l­
n o śc i, zn a jd u je co raz sze rsze u zn an ie  
w św iec ie , czeg o w id o m y m w y razem  
są liczn e i n ad er w sw y ch k o n sekw en ­
c jach is to tn e w izy ty m in is tró w g o sp o ­
d arczy ch o b cy ch p ań stw w W arszaw ie .

M o n tu jąc sw e p o ro zu m ien ia g o sp o ­
d arcze z n a jp o w ażn ie jszy m i k o n trah en ­
tam i, p o lity k a g o sp o d arcza P o lsk i 
p rzed e w szy stk im  jedn ak k o n sekw en t­
n ie zm ierza d o zap ew n ien ia p ań stw u i 
n aro d o w i w aru n k ó w n a jp e łn ie jszeg o  
w y k o rzy stan ia w łasn y ch s ił g o sp o d ar­
czy ch . W y raża s ię to w d ążn o śc i d o  
w szech stro n n eg o u p rzem y sło w ien ia  
k ra ju i w zm o żen ia g o sp o d ars tw a n aro ­
d o w eg o p rzy jak n a jsze rszy m  w y k o rzy ­
s tan iu su ro w có w  k ra jo w y ch .

„T en ch arak te r zam ierzeń u p rze ­

P o m y s ło w i p r z e m y t n ic y  d ia m e n t ó w
K w ia t y  w  l o d z i e  —  C u k ie r k i n ie  d o  z g r y z ie n ia  —  N e r w o w y  p ie s e k  —  S c h o w e k  w  b ib l i i

P rzem y t d iam en tó w  b y ł zaw sze za ję ­
c iem n iezm iern ie in tra tn y m . W szy stk ie  
p ań stw a n a zb y tk o w n y  ten arty k u ł n a ło ­
ży ły b ard zo w y so k ie c ła . K to w ięc p o ­
tra fi d iam en ty p rzem y cić b ez c ła , m o że  
je sp rzed ać n iże j cen y ry n k o w ej i m u si 
n a ty m  g ru b o je szcze zaro b ić . N ic w ięc  
d z iw n eg o , że w  n iek tó rych  k ra jach , jak  
n p . w  A m ery ce P ó łn o cn e j is tn ie ją sp ec ­
ja ln e o rg an izac je , za jm u jące s ię p rze ­
m y tem  d iam en tó w . P o m y sło w o ść ty ch  
fach o w có w je st w ręcz n iew y czerp an a .  
O to k ilk a p rzy k ład ó w :

P ew n eg o d n ia p o jaw ia s ię w fa ­
b ry ce lo d u w Jo h an n isb u rg u (A fry k a  
P o łu d n io w a) w y tw o rn ie u b ran y m ężczy ­
zn a z p rzepy szn ym b u k ie tem  k w ia tó w  
tro p ik a ln y ch  w  ręk u  i d a je p o lecen ie , że ­
b y b u k ie t zam ro żo n o w  lo d z ie i w y sła ­
n o d o L o n d y n u n a d z ień ś lu b u jeg o  
p rzy jac ie la . P o n iew aż firm a teg o  ro d za ­
ju  z lecen ia ju k często  w y k o n y w ała , czy ­
n i i w ty m w y p ad k u b ez w ah an ia za ­
d o ść z lecen iu k lien ta .

Z p o w o d u n ied o p a trzen ia ro b o tn ik a

Z b ieg o w isk o R an d y  tek n a żo n y
T ab lica n a d rzw iach  —  P o lic ja m u sia la p rzestrzeg ać p o rządk u

W  m ie jsco w o śc i S ah a i, jap o ń sk im  m ie ­

śc ie p o rto w y m  n a w y sp ie N ip p o n , zn a jd u je  

s ię zak ład k ąp ie lo w y , k tó ry p o zo rn ie n ie  

m a w  so b ie n ic n ad zw y cza jn eg o i w y g ląd a  

jak k ażde in n e teg o ro d za ju p rzed sięb io r­

s tw o , to też w ie lk ie zd z iw ien ie w ca ły m  

m ieśc ie w y . la lo , że p ew n eg o d n ia p rzed  

w ejśc iem  d o zak ład u zebra ł s ię tłu m , w  

k tó ry m p rzew aża ły k o b ie ty . P rzy czy n ą  

zb ieg o w isk a b y ła tab lica , w y w ieszo n a p rzy  

w ejśc iu d o zak ład u k ąp ie lo w eg o . N a tab li­

cy te j b y ło n ap isan e :

„C h cia łb y m  s ię o żen ić . P o szu k u ję m ło ­

d e j p an n y , k tó ra b y m o g ła w y k azać s ię  

n astęp u jący m i za le tam i:

1 ) p o ch o d zen ie z d o b re j ro d '” 'n v . zd ro ­

w ie i w y so k i w zro st,

2 ) w eso łe u sp o s 'h ien ie ,  

m y sło w ien ia k ra ju * * —  o św iad czy ł o - 
s ta tn io m in iste r p rzem y słu i h an d lu —  
R o m an , —  „b y n a jm n ie j n ie św iad czy  
o d ążen iach P o lsk i d o au ta rk ii. W ie­
rzy m y b o w iem  w m ięd zy n aro d o w y p o ­
d z iał p racy , a le ch cem y b rać w  n ie j u -  
d z iał z p e łn ią n aszy ch m o żliw ośc i p ro ­
d u k cy jn y ch , k tó re d o ty ch czas w d u że j 
m ierze n ie zo sta ły w y k o rzy stan e . W  
sam ej ak c ji ro zb u d ow y g o sp o darczej 
k ra ju o b o k ró w n o czesn e j p o trzeb y w y ­
w o zu p ro d u k tó w , w y tw arzan y ch u n as  
w n ad m iarze , w y n ik a p o stu la t zw ięk ­
szen ia o bro tów  z zag ran icą , a b y n a j­
m n iej n ie ich k u rczen ia . N ieste ty , ro z ­
w ó j o b ro tó w m ięd zy n aro d o w y ch n ap o ­
ty k a je szcze n a o lb rzy m ie p rzeszk o d y ,  
k tó ry ch u su n ięc ie p o w ita lib y śm y z ra ­
d o śc ią , a le z ty m k o n ieczn y m w aru n ­
k iem , żeb y p ró b y n o rm alizac ji o b ro ­
tó w m ięd zy n aro d o w ych o b e jm o w ały  
n ie ty lk o w y m ian ę to w aró w , lecz i w y ­
m ian ę k ap ita łó w o raz ru ch em ig racy j­
n y . W  sk a li m ięd zy n aro d o w ej m u si b y ć  
też ro zw iązan a sp raw a su ro w có w w  
k ie run k u u d o stęp n ien ia ich k ra jom , 
p o zb aw io n y m ty ch że su ro w có w . T o też  

sk rzy n ia z b lo k iem  lo d u  i zam ro żo ny m i 
w  n im  k w ia tam i n ie zo stan ie u m ieszczo ­
n a w  ch ło d n i, lecz w  in n y m m ie jscu , 
g d z ie ló d zaczy n a to p n ieć . S k rzy n ia zo - 
s ta je o tw arta , a g d y w y jm u je s ię z n ie j 
b u k ie t, z jed n e j ło d y g i w y p ad a d ro b n y  
k o reczek i zaczy n a ją s ię sy p ać d ro b n e  
d iam en ty . T eraz b ad a s ię tak że in n e ło ­
d y g i b u k ie tó w  i w  rezu ltacie w y d o b yw a  
s ię d iam en tó w  w arto śc i 1 3 0 ty s . szy lin ­
g ó w . N ad aw cę cenn e j p rzesy łk i n ie u d a ­
ło s ię w y p o śro d k o w ać .

M n ie j szczęśliw ie w y p ad ła afera  p e ­
w n ej m łod e j i p ięk n e j d am y , jad ące j 
w  to w arzy stw ie sw ej p an n y s łużące j n a  
fran cu sk im s ta tk u lu k su so w y m  d o N o ­
w eg o Jo rk u . W  czasie k o n tro li ce ln e j p o ­
d a ła o n a s łu żące j b o m b o n ie rk ę z czek o ­
lad k am i d o  trzy m an ia . P an n a  Jean n e tte , 
ch cąc so b ie u ro zm aic ić czas p rzec iąg a ­
jącej s ię zb y tn io k o n tro li ce ln e j, ro zp o ­
czę ła za p lecam i sw ej p an i m ały flir-  
c ik z asy stu jący m  k o n tro li u rzęd n ik iem  
ce ln y m , k tó reg o w reszc ie p o często w ała  
cze ’?? ’r!< "-ą . —  L ecz jak ież b y ło jeg o

3 ) p raco w ito ść i en erg ia ,

4 ) m u zy k a ln o ść i u m ie ję tn o ść g ry n a i 

jak im k o lw iek in s tru m en c ie .

K tó ra z p an ien , jak ie p rzeczy tają tę j 

tab licę , u w aża , że o d p o w iad a p o w y ższy m  ł 

w arun k o m , n iech w ejd z ie , ab y ze m n ą o so - i 

b iście p o m ów ić . Jes tem  m ężczy zn ę zd ro - ? 

w y m , p rzy sto jn y m , zam ożn y m  i m o ją w ła- j 

sn o śc ią je s t zak ład k ąp ie lo w y , n a k tó ry m  | 

w isi ta tab lica** . $

P rzed d rzw iam i d o zak ład u k ąp ie lo w e- j 

g o zap an o w ał tak i śc isk , że m ie jsco w a p o - ‘ 

lic ja m u siala w y staw ić sp ec ja ln y p o ste ru -  

n ek , p rzestrzeg a jący  p o rząd k u .

Z b ieg o w isk o trw a ło b ardzo k ró tk o , p o ­

n iew aż o ry g in aln y am ato r m ałżeń stw a zd e ­

cy d o w ał s ię b ard zo p ręd k o i ju ż czw artą  

p an n ę , k tó ra sk o rzy sta ła z zap roszen ia , 

w y b rał n a m ałżo n k ę .

rząd p o lsk i, d o cen ia jąc k o n ieczn o ść  
w sp ó łp racy ró żn y ch o rg an izm ów  g o ­
sp o d arczy ch , in teresu je s ię ży w o id eą  
m ięd zy n aro d o w ej w sp ó łp racy g o sp o ­
d arczej i w szelk im i p o w ażn y m i p ró b a ­
m i je j rea lizacji* * .

P o w y ższy u stęp p rzem ó w ien ia p o l­
sk ieg o m in istra p rzem y słu i h an d lu  
je s t m iarą ja sn e j i p ro sto lin ijn e j p o lity ­
k i g o sp o darczej P o lsk i, m iarą zasad , 
p rzy p o m o cy k tó ry ch P o lsk a d ąży d o  
w zm o cn ien ia sw ej s iły i p o zy c ji g o sp o ­
d arcze j. T e zasady są tak ja sn e , s łu sz ­
n e i zro zu m ia łe , że u zn aw an e są p rzez  
ca łe sp o łeczeń stw '© , k tó re d o sk o n a le  
zd a je so b ie sp raw ę z teg o , że —  jak to  
p o w ied zia ł m in is te r R o m an n a o tw ar­
c iu T arg ó w ' P o zn ań sk ich —  „w w y sił­
k ach o lep sze ju tro g o sp o d arcze P o l­
sk i m u szą w ziąć u d z ia ł w sp o só b w ła­
śc iw ie zo rg an izo w an y w szy stk ie czy n ­
n ik i g o sp o d arcze* * . T o p raw 'd a , że  
P o lsk a n ie je st — b o w o b ecn y ch  
w aru n k ach b y ć n ie m o że —  jak ąś  
o azą sp o k o jn e j szczęśliw o śc i, a le p raw ­
d ą je st ró w n ież n iezap rzeczo n ą , że co ­
raz p o w szed n ie jszy , co raz lep ie j zo rg a ­
n izo w an y i co raz sk u teczn ie j d z iała ją ­
cy je st w  P o lsce w y siłek o lepsze ju tro  
g o sp od arcze .

K . K ie tlicz-W o jnack i.

zd z iw ien ie , g d y  p rzy  g ry z ien iu  czek o lad ­
k i n ap o tk ał n a jak iś tw ard y p rzed m io t, 
o k tó ry m ało co b y łb y so b ie zą l w y ła ­
m ał. C zeko lad k i p ary sk ie zw ró c i y jeg o  
u w ag ę. A  k ied y  je zb ad an o , o k aza ło s ię , 
że w e w szy stk ich zn a jd o w ały s ię jąd ra  
b ry lan tow e .

B ard zo ch y trze p o czy n a ła so b ie p e ­
w n a tu ry stk a am ery k ań sk a , k tó ra  z k aż ­
d e j w y cieczk i d o E u ro p y k o rzy sta ła w  
ce lu p rzem y can ia k o sz to w n y ch k am ien i 
d o A m ery k i. P ew ien  in sp ek to r ce ln y  za ­
u w aży ł p rzec ież razu p ew n eg o , że o w a  
p asjo n o w an a tu ry stk a n a w szy stk ie  
sw o je  w y cieczk i zab iera sw o jeg o p iesk a . 
W  czasie k o n tro li p iesek o k azy w ał zw y ­
k łe p ew n ą n erw o w o ść , tak , iż w łaśc i­
c ie lk a jeg o u sp ak ajać m u sia ła g o g ła ­
sk an iem . P rzy tak iej sp o so b n o śc i u w aż­
n y u rzęd n ik zau w aży ł d z iw n y b ły sk . 
N a ręce d am y jed n ak że n ie b y ło żad ­
n y ch p ie rścio n k ó w . —  U rzęd n ik ch w y ­
c ił p iesk a i o tw orzy ł m u s iłą  szczęk i. N a  
z iem ię w y p ad ły d w a p ie rśc io n k i, w y sa ­
d zan e k o sz to w n ym i so literam i. P iesek  
n a ten tr ick  b y ł tre so w an y .

Jak w y rafin o w an e są m eto d y p rze ­
m y tn ik ó w d iam en tó w , d o w o d z i n astę ­
p u jący  w y p ad ek :

U  d y rek to ra w ięk sze j k o p a ln i d ia ­
m en tó w  w A fry ce P o łu d n io w ej z jaw ili  
s ię p ew n eg o razu b ard zo d o sto jn ie w y ­
g ląd a jący  m isjo n arz  i p ro sił, b y  m u  w o l­
n o b y ło  w  n ied zie lę w y g łaszać n au k ę  
d la czarn y ch ro b o tn ik ó w . P o n iew aż m i­
s jo n arz w y k aza ł s ię p ie rw szo rzęd n y m i  
rek o m en d ac jam i, d y rek to r n ie m iał żad ­
n y ch sp rzec iw ó w ’ . C o n ied zie lę p o  p o łu ­
d n iu p rzy ch od z ił w ięc p o b o żn y m isjo ­
n arz z b ib lią p o d  ręk ° n a p iln ie s trzeżo ­
n y te ren k o p a ln i, g ro m ad z ił o k o ło s ie ­
b ie ch ę tn e o w ieczk i i w y g łasza ł zb a ­
w ien n e n au k i. N a p o żeg n an ie k ażd em u  
ze s łu ch aczy  p o d aw ał ręk ę . P o p ó ł ro k u  
jak iś m u rzy n p ijan y zd rad z ił ta jem n icę .

P rzy śc isk an iu d ło n i d iam en t zm ie­
n ia ł w łaśc ic ie la i w ęd ro w ał d o sch o w k i 
w  b ib lii. P o b o żn y m isjo n arz  b y ł p rze ­
m y tn ik iem  d iam en tó w .

J A K  P O Z B Y Ć  S I Ę  B Ó L U  P O  

U K Ą S Z E N I U  P S Z C Z O Ł Y .

C h cąc p o zb y ć s ię n iezn o śn eg o b ó lu p o  

u k ąszen iu p rzez p szczo łę lu b o sę , s to su je  

s ię n ie raz n a jro zm aitsze o k ład y , k tó re w  

g ru n c ie rzeczy m ało p o m ag a ją .

Z araz p o u k ąszen iu trzeb a p rzed e w szy st- 

im  w y cisn ąć żąd ło i n a ran k ę  p o ło ży ć p la ­

s te rek św ieże j ceb u li. P rzy k ład a jąc raz p o  

raz św ieże k aw ałk i ceb u li, w  k ró tk im  cza ­

s ie p o zb ęd z iem y s ię b ó lu .

S K L E J A N I E  N A C Z Y N  D O M O W Y C H

K ażd a g o sp o d y n i, n ie raz n a jlep sza , m a  

częste w y p ad k i tłu czen ia szk ła , czasem  

b ard zo d la n ie j d ro g o cen n eg o . C h cąc szk ło  

lu b p o rce lan ę s tłu czo n ą sk le ić , a p rzez to  

u ra to w ać d an y p rzed m io t, u ży w a s ię k le ju  

ry b ieg o , t. zw . k aru g u lu b sy n o le tik o n u ,  j 

k tó ry m o żn a n ab y ć w  k ażd e j ap tece , lu b  

sam ej zro b ić . R o b i s ię to w  sp o só b n astę ­

p u jący : b ie rze  s ię jed n o  b ia łk o  z ja jk a  i d o  

d a je s ię  d o  n ieg o  w ap n a n ieg aszo n eg o  ty le , 

aż zro b i s ię  g ęsta m asa . K le jem  ty m  sm aru ­

jem y lek k o p ęk n ię te b rzeg i n aczy n ia , łą ­

czy m y je śc iś le i ró w n o , w iążąc szn u rk iem . 

P o sk lejen iu s taw ia s ię n aczy n ie n a p arę  

g o d z in w  su ch e m ie jsce d o w y su szen ia , 

p o  k tó ry m  b ęd z ie  zu p e łn ie  m o cn e .

K O L O R O W E  A L U M I N I U M .

Jak d o n o szą z R zy m u , ch em ik o m  p ra ­

cu jący m  w fab ry ce p ro d uk u jąc a lu m i­

n iu m  w  M o rii, u d a ło s ię p o czy n ić d o św iad ­

czen ie u m o żliw ia jące n ad aw an ie m eta lo m  

d o w o ln y ch k o lo ró w . M o żn o ść tę u zy sk ali  

d ro g ą e lek tro ch em iczn ą p rzez o k syd o w a ­

n ie m eta lu . W  ten sp o só b zab arw ian e a lu -  

m in iu m s ta je s ię n aw et o d p o rn ie jsze n a  

w p ły w y a tm o sfe ry czn e . R ó w m ocześn ie b ę ­

d z ie m o żn a w y rab iać ró żn e p rzed m io ty  

o zd o b n e , k tó ry ch d o te j p o ry n ie u m ian o  

z a lu m in iu m sp o rząd zać .

S O B O T A , d n ia  2 4  J ip c a 1 9 3 7  r o k u .

1 2 ,1 5 W y k o rzy sta jm y d o św iad czen ia  

p o le tk o w e . 1 3 ,0 0 K o n cert ro z ry w ko w y .  

। 1 5 ,0 0 L ek k ie m elo d ie . 1 5 ,40 W iad o m o śc i 

z P o m o rza . 1 8 ,0 0 M o rze i P o m o rza w  li­

te ra tu rze p ięk n ej. 1 8 ,1 0 P o m o rze śp iew a. 

1 8 ,3 5 N asz p ro g ram . 1 8 ,4 5 W iad o m o śc i  

sp o rto w e z P o m o rza . 2 3 ,0 0 M u zy k a tan e -  

‘‘czn a .

N I E D Z I E L A , d n ia  2 5  l ip c a  1 9 3 7  r o k u .

8 ,3 5  A u d y c j a  d ! a  w s i . 8 .5 5  P r o g r a m  

n a ju tro . 1 1 .0 0 M u zy k a . 1 3 ,0 0 D zień n ad  

M o rzem  1 4 ,4 0 D ziec i n ad M o rzem . 1 6 ,3 0  

P ły ta za p ły tą . 2 0 ,0 0 R ecita l śp iew aczy . 

2 0 ,25 G aw ęd a w arm iń sk a . 2 1 ,4 0 W iad o ­

m o śc i sp o rto w e ze w szy stk ich ro zg ło śn i 

2 3 .0 0 K o n cert ży czeń .

P O N I E D Z I A Ł E K , d n ia  2 6  l ip c a  1 9 3 7  r .

1 2 ,1 5 P o g ad an k a d la g o sp o d y ń w ie j­

sk ich . 1 2 ,2 5 M u zy k a . 1 3 ,0 0 K o n cert ro z ­

ry w k o w y . 1 5 ,00 P ieśn ia rze P ary ża. 1 5 ,4 0  

W iad o m o śc i z P o m o rza 1 8 ,0 0 P o g ad an k a  

ak tu a ln a . 1 8 ,10 Z u tw o ró w  Jó zefa H ay d ­

n a . 1 8 ,4 0 P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,4 5 W ia ­

d o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . 2 2 ,0 0 R e ­

c ita l fo rtep ian o w y . 2 2 ,3 5 F ragm en ty ze  

S u ity . 2 3 ,0 0 M u zy ka tan eczn a .
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eń Sw. Katolic. Słońce

wschód zachód

L ip iec s. K unegundy 4 , 19 ,10

N . Jakóba 4 .1 19 ,39

w P . A nny 4 ,2 19 ,38

do pracy zaw odow ej w dziedzin ie teleko -1 O ile nam w adom o dozo rca m iejsk i j G Z Y  Z Ł O Ż Y Ł E Ś JU Ż D A R N A  

i m unikaćji (te leg raf, telefon , rad io ). N au- kon tro lu je park , sądzim y , że czynności jego  

n ie pow  inny się ogran iczać do czuw an ia  

nad tym zęby k toś n ie porzucił pap ieru  

zerw ał kw iatek lub gałązkę , że w in ien ra ­

czej m ieć upow ażn ien ie , do w kraczan ia w  

tak ich w ypadkach jak pow yżej przy toczo ­

ny .

! ka bezp łatna . A bso lw enci < są przy jm ow an i  

do państw ow ego przedsięb io rstw a P o lska  

P oczta. T eleg raf i T elefon w charak terze  

techn ików .

P rzy jm ow an ie podań do 15 w rześn ia  

br. In fo rm acy j udziela : S ekre tariat L ice ­

um  W arszaw a —  N ow ogrodzka 45 —  te ł. 

555-20 , w ew n. 449 .

F U N D U S Z O B R O N Y N A R O D O W E J.

WĄBRZEŹNO

• W iadom ości parafia lne . P on iew aż  

zaw sze siadają jeszcze w  ław kach na ran ­

nych M szach św . przede w szystk im  para ­

fian ie w  w iększej liczb ie n iż dozw olone  

przeszkadzając w ten sposób w nabożeń ­

stw ie innym , i n ie słuchając pana m arsza ł­

ka jeżeli im  na to uw agę zw raca; d la po ­

rządku ogó lnego od tąd  będą też księża pa ­

rafia ln i podczas ko lek t dbać o to , ażeby  

ty lko w liczb ie odpow iedn iej parafan ie  

m iejsca podczas naboźeńst zajm ow ali. B ar­

dzo w ięc prosim y żeby parafian ie n ie na ­

raża li księży na to , by ich z m iejsca w y ­

prosili.

W n iedzielę przysz łą w ypadn ie m sza  

św . o godzin ie 7 ,30 , na 8 ,30 zajm u ją para ­

fian ie m iejsca jak na m szy św . o 7 ,30 . 

D ziec i m ogą ze w szystk ich nabożeństw  ko ­

rzystać n ie w olno im  jednakże siadać .

W  m iesiącu sierpn iu odpraw iać się bę ­

dą ty lko dw ie m sze św ., w  dn ie pow . o go ­

dzin ie 6 ,00 i o godzin ie 7 ,00 . S pow iedzi 

słuchać będą księża w  sobo tę po po łudn iu  

parafian i dziec i z m iasta , w  n iedzie lę od  

6 ,00 z rana parafian z w iosek . W  n iedzie ­

lę przysz łą , jako p ierw szą , sum a i n ieszpo ­

ry z w ystaw ien iem . P o n ieszpo rach zeb ra ­

n ie P ań R óż.

N a w szystk ich nabożeństw ach ko lek ty  

nadzw yczajne na cele parafia lne .

• Z apom og i na podróż do  now ego  m iej 

sca pracy . Z akład U bezp ieczeń S po łecz ­

nych w yjaśn ia , że pozostający bez pracy  

pracow nik um ysłow y , k tó ry o trzym ał zaję ­

cie poza m iejscem  poprzedn iego zatrudn ie ­

n ia lub zam ieszkan ia m a praw o do zapo ­

m ogi na podróż . Z apom oga ta udzielana  

jest w  w ysokości udow odn ion ych kosztów  

przejazdu  w edług  najn iższe j ta ry fy  do m iej 

scow ości, w k tórej bezrobo tny pracow nik  

um ysłow y o trzym ał zajęc ie . O bejm uje ona  

ty lko zw ro t w ydatków  podróży d la ubez ­

p ieczonego i pozostających na jego u trzy ­

m aniu członków ' rodziny , n ie obejm u je na  

tom iast w ydatków zw iązanych z przew o ­

zem  ruchom ości.

• U czn iom  n ie w olno kw estow ać. K u ­

ra to ria S zko lne zab ron iły m łodzieży brać  

udział w  kw estach w  lokalach pub licznych  

jak rów n ież po dom ach . O sta tn io znow u  

uczn iow ie i uczen ice zajm ow ali się zb ió r­

kam i.

W yłam yw an ie się z pod tego zakazu  

będzie su row o karane .

® S ztandartow y  nasz k lub spo rt. ,.P O -  

M O R Z A N K A 44 w dn iu 8 sierpn ia obcho ­

dzić będzie uroczysto ść 15-L E C IA sw o je ­

go is tn ien ia, po łączoną z ciekaw ym i im pre ­

zam i (naw et zaw ody z m istrzam i ligow y ­

m i), na k tó re n ieom ieszkam y naszych  

w spółobyw ate li stopn iow o przygo tow ać.

® S praw ozdan ie z akcji zb iórk i na  

F O N . (Z akup karab inu m aszynow ego G m . 

R yńsk ). G m ina R yńsk w płaciła do K K O . 

pow . W ąbrzeźno następu jące kw oty : z  

G rom ady W ęgorzyn zł 98 ,52 : M ichałkow o  

zł 10,00 ; W ójt i pracow nicy G m iny R yńsk  

zł 25 ,00 R azem zeb rano zł 133 ,52 .

® M ecz p iłk i nożnej odbędzie się w  

n iedzie lę, dn ia 25 bm . o godz. 16 (4 ,00 )  

na bo isku P W . i W F . pom iędzy K S . „P o ­

goń” a K S . „R adzyn ianka”

U znan ie należy się tak ..P ogon i” jak  

i „P om orzance 44 za ich n iezw yk łą żyw ot­

ność spo rtow ą, dow odem k tó re j są często  

urządzane m ecze p iłkarsk ie (p raw ie w  

każdą n iedzie lę i św ię to ) urab iające cha ­

rak ter i tężyzną fizyczną graczy , a m iłoś ­

n ikom  tegoż spo rtu  dostarczające licznych  

em ocy j i rozryw kę tym  godn ie jszą, że na  

św ieżym pow ietrzu .

• N ow e znak i na naszych szosach . 

W e w rześn iu  roku  b ieżącego rozpoczn ie się  

ustaw ian ie na drogach now ych znaków  

drogow ych . Z nak i te zosta ły opracow ane  

przez M inisterstw o K om unikacji w poro ­

zum ien iu z organ izac jam i an tom ob iilow y-  

m i. K om isja językow a pracu je nad nazw a ­

m i, jak ie m aja być um ieszczone na zna ­

kach .

• Z w iązek P odoficerów R ezerw y  

ko ło W ab  rzeźne , urządza w ielką zabaw ę ; 

ogrodow ą w  dn iu 1 sierpn ia w  ogrodzie p . 

T w ardow sk ie j. C zysty zysk przeznacza się  

na F undusz O brony N arodow ej. Z a  rząd  
K oła na czele ze sw ym prezesem p . R e- | 

cen i rob i staran ia, aby gościom sw ym u- 

rządzić m iłą i sym patyczną zabaw ę. —  

Z e w zględu na  

C zy te ln ikom i 

sta W ąbrzeźna i oko licy , by pow yższą im ­

prezę poparła .

w idzach w rażen ie , jak ie zdo ła ją w yw ołać  

ty lko film y rzeczyw iśc ie dobre , sub te lne .

। W najw yższym skup ien iu śledzili prze-  

, b ieg akcji, porw an i m yślą przew odn ią dra ­

m atu . k tó ry jak w kale jdoskop ie w ycza ­

row ał obrazy z n iedalek ie j przesz ło śc i, 

w ojny św iatow ej naw ałn icy bo lszew ick ie j  

i najw ięce j ak tualnego m iasta na św iec ie  

S zanghaju .

P oprzedzen ie g łów nego film u przez  

słoneczną kom edy jkę ry sunkow ą stw orzy ­

ło kon trast, k tó ry przyczyn ił się do tym  

g łębszego prze jęc ia się prob lem em film u  

pow ażnego w  k tó rym  arty stka  po lska dom i­

now ała w dzięk iem i w yrazisto ścią gry sce ­
n icznej.

• S zept M iłości to ty tu ł najnow szej i 

najsłoneczn ie jsze j w iedeńsk iej opere tk i fil­

m ow ej z uroczą w ęgierką E ln ią B ulla , G u-  

staven i F ró lich i T yborem  von H alm ay w  

ro lach ty tu łow ych . S zep t M iłości to prze ­

zabaw ny , pełen w eso łych i kom icznych  

perypetii i w iedyńsk iego sen tym en tu , film  

m uzyczny , osnu ty na tle sezonow ych m i­

ło stek koch liw ych m łodzieńców .

KSIĄŻKI
— : N ieszczęśliw y w ypadek na szosie . 

W  środę w  godzinach w ieczo rnych na szo ­

sie w iodącej z R adzyna do Jab łonow a  

przyw iesił się ch łop iec do sam ochodu cię ­

żarow ego zdążającego w stronę Jab łono ­

w a. P o pew nym  czasie puścił się w  pełnym  

b iegu au ta i upad ł tak gw ałtow n ie na trak t 

szosy , że po toczy ł się aż do row u . N adjeż ­

dżający row erzysta , k tó ry obserw nw ał zaj­

śc ie i podążył z ratunk iem , znalaz ł ch łopca  

już n ieżyw ego . Ś m ierć nastąp iła w sku tek  

pękn ięc ia czaszk i.

S m utny ten w ypadek nasuw a refleksje  

co do  stanu  bezp ieczeństw a na  naszych  szo ­

sach i drogach . P rzez n ieog lędne n iesto so ­

w anie się do przep isów drogow ych zg inął 

ten ch łop iec , jak g iną dzień w dzień już  

dziesią tk i ludzi pom im o , że m oto ryzacja  

naszego kraju  jest jeszcze w  pow ijakach .

G azety ro ją się od relacy j n ieszczęśli­

w ych w w padków ' w  ruchu  drogow ym . K aż ­

dy num er każdej gazety przynosi w iado ­

m ości tak ie z sw o jego rejonu , a strach po ­

m yśleć co dop iero będzie , jeże li m oto ryza  

cja tak się rozw in ie jak tego pragn iem y  

w  in teresie sp raw ności kom un ikacji w  P o l 

see i je j obrony w  razie w ojny .

D o rem edury trzeba przystąp ić od sa  

m ego fundam en tu . Jeże li się n ie udaje w  

po ić starszym należy tego poszanow an ia  

przep isów drogow ych , to m oże jednako ­

w oż dziec i będą po jętn ie jsze ; N ależy prze-  

w yw ać praw id łow o na drodze, szosie czy  

u licy już w ' szko le i to od najm łodszych  

roczn ików  przy  rów noczesnych dem onstra ­

cjach i ćw iczen iach , ażeby przep isy nor ­

m ujące ruch drogow y , w eszły przysz łym  
poko len iom  naszym  „w krew 44 .

M oże w tedy  będzie lep ie j i n ie będzie ­

m y się m usie li obaw iać , że postępu jące  

w ciąż nap rzód m otoryzacja naszego kra ju , 

zdziesiątku je szeregi najcenn iejszego m a ­

te ria łu ludzk iego . U pom inajm y się za tym  

! o w prow adzen ie nauk i o przep isach dro -

.  > sta-
. . ... ।  •“e- i— - -----w ykładu w ' w szystk ich

m y je j zw iedzen ie, chociażby w ostatn ie j k lasach i d la w szystk ich roczn ików —  jak  

c m  1 ’ to już zresz tą prak tyku je się obecn ie w

, kra jach o silne j m oto ryzacji i w ysokiej cv -
•  K ury  bezpańsk ie. N a posterunku po- 5 l-i|izac ji. do k tó re j m y chyba także do jść  

lic ji państw ow ej znajdu je się w iększa ilo ść m us im v  
l-..w  i.

tak don iosły cel po leca  .s ię ; 

S za  n . O byw atelstw u m ia- i

li-

za-

• L iczn i przechodn ie przyg lądali się  

w czora j w  sm ętnym  nastro ju pracom  przy  

dem ontow aniu m aszyn w ąbrzesk iego od ­

dzia łu P P G ., o  k tó rych  częściow ej sp rzeda­

ży już donosiliśm y . Z sm utk iem  zw daszcza  

żegnali naoczn i św iadkow ie „dekom pozy ­

cji44 po tężny p iec w ulkan izacy jny , d la k tó ­

rego eksporty trzeba by ło pobudow ać o-  

l grom ne ru sztow an ie : Z ginęły już nadzie-  

i je na up łynn ien ie tego najw ydatn iejszego  

; k iedyś źród ła pracy  naszego m iasta , zg iną ł

@ W ycieczka do G órzna . K olo P rzy ja- P »ękny sen o uprzem ysłow ien iu naszego  i zauzu  

ció ł H arcerstw a urządza w  n iedzie lę, dn ia  i p ięknego grodu na w ielką skalę . S konało  I N .

25 bm . w ycieczkę do G órzna , do obozu dzieło po tężne w sw o im  założen iu , skona*  | 

naszych zuchów ', koczu jących obecn ie w ' । nŻ e w sku tek n iezaradności jego k ierow -  

przep ięknej „S zw ajcarii Z iem i D obrzyń - p ików , n ie ty lko przez porażen ie zm orą  

sk iej44 . W szystk ich przy jac ió ł harcerzy i kryzysu gospodarczego , ale sparaliżow ane  

m iłośn ików przy rody zap rasza się do u- ' P rzez fa ta lne w  sw  o ich  sku tkach  pociągn ię-  

dzia łu w ’ te j w ycieczce, do jednego z naj- ,c *p in stancy  j, k tó re , m iały w pływ ’ na lo sy  

p iękn ie jszych zakątków  naszego P om orza w ielk iego przedsięb io rstw a.

uroczo po łożonego w śród lasów , gór i je - i W  yrw a k tó rą w yku to w m ocnych m u-  

zio r rom an tycznych . Z apew ne n iejeden z rach gm achu fab rycznego d la w yrugow a-  

naszych w  spó łobyw ateli, k tó ry zachw ycał n ia jego  (m aszynerii, w  zbudziła u przygód-.  

się p ięknym  krajob razem  słynnych le tn isk nych w idzów te j traged ii ponure rozw a-  

zagranicznych, n ie zapoznał się do tąd z żan ia , że „ła tw ie j zbu rzyć n iż zbudow ać.44 

cudną oko licą pom iędzy G órznem  a L idz-  

bark iem , sądząc , że n ie w arta trudu . —

„O bce chw alic ie, w łasnego n ie znacie 44, a ności k tó ra  odw iedziła w  środę  po po łudn iu  

zatem  w n iedzie lę dalej w podróż w  n ie- park  m iejsk i przedstaw ił sic przyk ry  nader 

znane . W arunk i dogodne. W yjazd spec

ja lnym  au tobusem  o godz. 7 rano z rynku , dzieży .

w  W ąbrzeźn ie . P ow rót późnym  w ieczo rem  od la t 10 do 14 urządzili sob ie pub liczn ie  

K oszty w jedną i drugą stronę łączn ie 4 na traw n iku w eso łą libac ję za pom ocą bu-  

zlo te. Z głoszenia poprzedn ie przy jm u je te leczek czyste j, pap ierosów , a naw et cy - 
N aczeln ik poczty p . W iśn iew sk i osob iśc ie  ^gar, k tó rym i pyszn ili się „kaw alerzy 44 . —  

lub te le fon iczn ie . S ym patycy harcerstw a O czyw iście by ło to ponad ich siły . B led li,  

aczko lw iek n ie są członkam i K ola są m iłe słabli i w ym io tow ali, w szystko to dzia ło  

w  idz ian i. ! się na oczach pub licznośc i.

U fam y , że ko lon ia i pó łko lon ia, k tó re
® 3-ie tn ie P aństw ow e L iceum  T eleko - często odw iedzają park m iejsk i, n ie  

m unikacy jne w W arszaw ie przygo tow u je m im ow olnym św iadk iem te j ohydy.

® N ie w ydajem y bezp ła tnych egzem ­

p larzy „G łosu P om orza ’4 . W  osta tn im  cza ­

sie w zm ógł się popy t za darm ow em i egzem  

p łaczam i gazety . P on iew aż liczba żądnych  

lek tu ry  darm ow ej sta le się pow iększa, zm u  

szcni jesteśm y ośw iadczyć , że już żadnych  

gratisow ych num erów „G łosu P om orza^ 4 

rozdaw ać n ie będziem y , by n ie odm ów ić  

jednym , czego drug im  użyczam y .

R edakcja.

kryzysu gospodarczego , ale sparaliżow ane

• G aleria obrazów w W ąbrzeźn ie. W  

czw artek dn ia 2 bm . o tw arta zosta ła W y ­

staw a O brazów , zo rgan izow ana przez S a ­

lon A rystów M alarzy P o lsk ich w K rako ­

w ie. O tw arc ia dokonał p . burm istrz  

S chw arz w obecności członków Z arządu  

O bw odu P ow iatow ego  L O P P . z in ic jatyw y  

k tó rego , w ystaw ę tą urządzono . Już  

p ierw szym dn iu w ystaw a cieszy ła się  

czną frekw encją pub licznośc i, k tóra  

chw ycą się w ystaw ionym i dzie łam i.

S tw ierdzić bow iem trzeba , że w ysta ­

w a obecna obejm uje dzieła rzeczyw iście  

w ielk ich arty stów  pendzla .

N a sam ym  w stęp ie w ielk ie j sa li „D w o ­

ru W ąbrzesk iego 44 zachw yt budzą liczne i 

różno rodne obrazy pro f. W ojciecha K os ­

saka a tuż obok podobne w  ry sunku i ko ­

lo ryc ie Jerzego K ossaka . P rzed prześlicz ­

nym i akw are lam i T eodora A ksen tow icza  

oraz w yrazistym i problem am i V last H off­

m ana trzeba kon iecznie zatrzym ać się d łu ­

żej. B ajeczn ie ko lo row e typy reg ionaln ie  

przedstaw ia W incen ty W odzinow sk i oraz  

W ładysław Jaw orsk i. B ardzo ciekaw e i 

sub telne są g łow y pro f. S t. K am ock iego  

i pro f. S ichu lsk iego .

O bardzo ciekaw ym  tem acie obraz pa ­

ry sk iej m alark i O lg i B oznańsk iej zatrzy ­

m uje każdego zw iedzającego jak rów n ież

naszego  ■ zadziw ia jego bardzo w ysoka cena.

la specja lne w yróżn ien ie zasługu ją  

obrazy pro f. L . W yczó łkow sk iego , Jacka  

M alczew sk iego „S ie lanka 44 i ..O rka 44 W . 

T etm ajera oraz galeria P ertre tów  kró lów  

P o lsk ich , w ykonanych w edług ry sunku  

Jana M atejk i przez pro f. L . S tro jnow sk ie-  

go i Z . P ap iesk iego .

W ystaw a jest rzeczyw iście godna zw ie-

dzem a a w obec tego że o tw arta jest jesz- gow ych łIo prog ram u szko lnego jako  

cze ty lko do dziś p ią tku w ieczo ra , zaleca- JP < rO przedm io tu

® L ibacja w  parku m iejsk im . P ub licz-

obraz roz luźn ien ia się obyczajów u m ło- 

T ow arzystw o ch łopców w  w ieku

kur bezpańskich .

P oszkodow any w łaśc icie l w in ien się  

zg łosić na posterunku P P . celem  ich roz ­

poznan ia .

® N a dzisie jszym  ta rg

cono : M asło 1 .20  1 ,30 zł; ja ja 0 .95 —  w  stodo łę ro ln ika F ranciszka N ow ack iego .

1 ’ z^ : karto fle 6 ,50  < ,  —  zł ctr.: ogórk i S paliła się stodo ła z zaw arto ścią oraz  ch lew

m endel 0 ,40 : kurczęta 1 ,20 —  1 .50 zł pa- w raz z częścią inw en tarza, k tó ry n ie zdo -  

ra; ryby (w ybór- 1 , zł. i łano w yratow ać. S zkody są pow ażne i z

. ledw ością pokry ją się ubezp ieczen iem  od  
® P o la N egri na ek ran ie k ina „S łońce” ogn ia . P rzy akcji ra tunkow ej, k tó ra uch ro -  

W yśw ietlany w osta tn ich dn iach film — | n iła resztę zabudow ań od spalen ia , w ybit-  

ie by ła  I „M oskw a —  S zanghaj z rodaczką naszą n ie w spó łdzia ła ła zm oto ryzow ana straż po-  

y i P o łą N egri w ro li g łów nej poczyn ił na I żarna z W ąbrzeźna.

WIELKIE PUŁKOWO.

-• P ożar w sku tek uderzen ia grom u .  

P odczas burzy , k tó ra przec iągnęła nad na-  
rgu żądano • p la- sza w sią w  czw rartek rano , p io run uderzy ł
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G O L U B

H  P ó łk o lo n ia  le tn ia  d la  d z ie c i . L o k a l ­

n y K o m ite t P o m o c y D z ie c io m  i M ło d z ie ­

ż y z p . b u r m is t rz e m  R e is k e ja k o p r z e ­

w o d n ic z ą c y m  n a  c z e le  u r z ą d z i ł i u  n a s  p ó ł ­

k o lo n ie le tn ie , f in a n s o w a n e p r z e z K o m i ­

te t P o w ia to w y . K o rz y s ta  z n ic h  5 5  d z ie c i ,  

k tó r z y  p o d  k ie ro w n ic tw e m  n a u c z y c ie la p .  

K ra k o w ia k a  i p o d  o p ie k ą n a u c z y c ie la 0 -  

g iń s k ie g o  w  p a rk u  lu b  te ż  n a  w y c ie c z k a c h  

i w  k ą p ie la c h w  r z e c e u ż y w a ją ś w ie ż e g o  

p o w ie t r z a i w e s o ło  i p r z y z w o ic ie  s p ę d z a ją  

w ię k s z ą c z ę ś ć d n ia f e r i i s z k o ln y c h . —  

O tr z y m u ją o n e p o r z ą d n e i z d ro w e ś n ia ­

d a n ie , p o ż y w n y  o b ia d , a n a z a k o ń c z e n ie  

je s z c z e i p o d w ie c z o r e k . O d  g o d z . 9 r a n o  

o  d z ie c i s w e t ro s z c z y ć  i s ta ra ć  s ię  n ie  p o ­

t r z e b u ją ic h r o d z ic e , k tó r z y  s w o ic h m a l ­

c ó w  p o  p o łu d n iu  o g o d z . 5 o trz y m u ją z  

p o w r o te m  z c z e rw o n y m i l ic a m i i z w i ­

d o c z n y m  z a d o w o le n ie m  i u ś m ie c h e m  n a  

tw a r z y .

- j - K a n a l iz a c ja  w  n a s z y m  m ie ś c ie  d z ię ­

k i s p r ę ż y s te j d z ia ła ln o ś c i p . b u r m is tr z a

B uchaje:

W y  tu c z o n e p e łn o m ię « iB te  

T u c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

N ie tu c z o n e , d o b r z e o d ż y w ia n e starsze

M ie r n ie o d ż y w ia n e  

K row y;

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  

T u c z o n e m ię s is te

N ie tu c z o n e d o b r z e  o d ż y w ia n e . . .

M ie r n ie o d ż y w ia n e 

Jałow ice:

T u c z o n e m ię s is te

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w ia n e . . .

M ie r n ie o d ż y w ia n e

C ielęta:

N a jp r z e d n ie js z e c ie lę ta w y tu c z o n e .

T u c z o n e c ie lę ta .

b r z e o d ż y w ia n e  . . . . . . .

M ie r n ie o d ż y w ia n e  

ji  w inie:

P e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y -  

w e i w a g i

P e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y ­

w e j w a g i

M ię s is te ś w in ie p o n a d  8 0 k g . ż y w e j  

w a g i . .

M a c io r y  i p ó ź n e  k a s t r a ty

6 4 — 7 0

5 6 — 6 2  

5 2 — 5 4

4 2 — 5 0

6 6 — 8 0

5 6 - 6 0

4 8 — 5 2

2 6 — 3 6

7 0 — 8 0
n ie  

n o

Dawne prywatno-prawne 

długi rolnicze Skarbu Państwa 

ulegają umorzeniu
. . . . o i* । i ;  i l  lu b  u s z k o d z o n y c h  w s k u te k  d z ia ła ń  w o je n -
M im s te r s tw o  S k a r b u  w y d a ło  z a r z ą d z ę - . . J  .

,  ,  . . . . .  . t n y c h  i k lę s k  ż y w io ło w y c h .
o  u lg a c h  w  s p ła c ie  n a le ż n o ś c i p r y w a t- T T , . . . . . . , . ,

° i o i i o - . • t ! U le g a ja d a le j u m o r z e n ia  n a le ż n o ś c i o d
p r a w n v c h S k a rb u  P a ń s tw a , m a ją c y c h ' , . ? ■ ■» . . x .

—  - —  w ła ś c ic ie l i g o s p o d a r s tw  w ie js k ic h  z ty tu łu

u d z ie lo n e j p r z e z  b . p a ń s tw a  z a b o rc z e  i b .  

w ła d z e o k u p a c y jn e p o m o c y r o ln e j , o i le  

U le g a ją u m o rz e n iu z a le g łe o d d n ia 1 n ie s p ła c o n a c z ę ś ć k a p ita łu o b l ic z o n a

6 0 — 6 8   .
5 0 — 5 1 c h a r a k te r  d łu g ó w  r o ln ic z y c h . D la  P o m o r z a  j 

m a ją  z n a c z e n ie  n a s tę p u ją c e  u lg i .

8 2  —  8 8 !  r -  . . .
7 2  —  8 0  —  —  - - - - - - -  -r -  — i - -  -- - - - - .  - - - - - -

7 0 c z e r w c a 1 9 3 5  r o k u  o d s e tk i o r a z w s z e lk ie n a  d z ie ń  1 c z e rw c a  1 9 3 5  r o k u  n ie  p r z e k r a -

5 0 — 6 0 n a le ż n o ś c i u b o c z n e  o d  n a le ż n o ś c i z ty tu - c z a p o  je j u lg o w y m  p r z e r a c h w a n iu  k w o ty

1 2 6 - 1 3 2

1 2 0 — 1 2 * 1

9 0 —  9 4  

1 0 — 1 0 0

łu  p o m o c y r o ln e j d la w ła ś c ic ie li g o s p o ­

d a r s tw  w ie js k ic h , u d z ie lo n e j p r z e z  b . p a ń ­

s tw a  z a b o r c z e  i w ła d z e  o k u p a c y jn e  w  f o r ­

m ie  z a lic z e k  n a  ś w ia d c z e n ie  w o je n n e  p o ż y ­

c z e k  s p r z e d a ż y  in w e n ta r z y  n a rz ę d z i r o ln i ­

c z y c h  i tp . o r a z  z ty tu łu  p o ż y c z e k  i z a p o ­

m ó g u d z ie lo n y c h p r z e z p a ń s tw o P o ls k ie  

n a o d b u d o w ę b u d y n k ó w z n is z c z o n y c h .

5 0 0  z ł .

U m a r z a  s ię r ó w n ie ż  n a le ż n o ś c i z ty tu ­

łu  p o ż y c z e k  i z a p o m ó g  u d z ie lo n y c h  p r z e z  

P a ń s tw o p o ls k ie  n a o d b u d o w ę b u d y n k ó w  

n is z c z o n y c h  lu b u s z k o d z o n y c h w s k u te k  

d z ia ła ń  w o je n n y c h  i k lę s k  ż y w io ło w y c h , o  

i le  p ie rw o tn a  w y s o k o ś ć  p o ż y c z k i n ie  p r z e ­

k r a c z a 1 0 0 0  z ł .

R e is k e g o k u z a d o w o le n iu o b y w a te ls tw a  

p la n o w o  p o s tę p u je  n a p r z ó d . P o  z a ło ż e n iu  

r u r k a n a l iz a c y jn y c h w r g łó w n y c h u l ic a c h  

m ia s ta p r z y s tą p io n o  o b e c n ie d o  k a n a liz a ­

c j i ty ln e j u l ic z k i z a c u k ie rn ią  p . M a lin o w ­

s k ie g o  w  k ie r u n k u  u l . W o d n e j, ta k  ż e w  

b l iż s z e j p r z y s z ło ś c i c a łe  m ia s to  m ie ć  b ę d z ie  

n a le ż y tą k a n a l iz a c ję , k tó r e j b r a k  ta k  b a r ­

d z o  s ię  o d c z u w a ło .

G iełda zbożow a
Płacono złotych za 100 kg.

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

2 1 . 7 .

P o z n a ń  

2 1 . 7 .

Ż y to 2 3 .0 0 — 2 3 ,5 0 2 4 ,2 5 — 2 4 ,5 0

P s z e n ic a 2 7 ,2 5 — 2 7 ,5 0 2 6 ,2 5 — 2 6 ,5 0

J ę c z m ie ń  b r o w - —

J ę c z m ie ń  je d n o l i ty — —

J ę c z m ie ń  z b ió r . — —

O w ie s 2 5 ,0 0 - 2 5 .5 0 2 6 ,2 5 — 2 6 ,5 0

R z e p a k z im o w y 5 8 ,0 0 — 6 0 ,0 0 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0

R z e p n ik — —

M a k n ie b ie s k i — 2 6 ,0 0 — 7 6 ,0 0

G o r c z y c a 3 2 ,0 0 - 3 4 ,0 0 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

S ie m ie  ln ia n e — 5 7 ,0 0 — 6 0 ,0 0

P e lu s z k a 2 2 .5 0 — 2 3 ,5 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

W y k a 2 5 ,0 0 — 2 6 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

G r o c h p o ln y 2 2 ,0 0 — 2 3 ,0 0 —

G r o c h  V ik to r ia 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0 2 2 ,0 0 — 2 3 ,0 0

G r o c h  F o lg e r a 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0 —

Ł u b in  n ie b ie s k i 1 6 ,7 5 — 1 7 ,0 0 1 7 ,0 0 — 1 7 ,5 0

Ł u b in ż ó ł ty 1 6 ,5 0 — 1 7 ,0 0
1 7 ,2 5 — 1 8 ,0 0

K o n ic z y n a  b ia ła — 8 5 — 1 2 5

K o n ic z y n a  c z e r w . — 1 2 0 — 1 3 0

K o n ic z y n a  s z w d z - — 1 5 0 — 1 8 0

„L O JA LN O ŚĆ N IEM IEC K A  • W O BE C  

SŁ U Ż BY W  W O JSK U PO LSK IM .

P r a s a  n ie m ie c k a w P o ls c e i r ó ż n i  

p r z e d s ta w ic ie le m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j  

w P o ls c e d e k la m u ją o s w e j lo ja ln o ś c i  

w o b e c P a ń s tw a P o ls k ie g o .

A ż e b y  tę „ lo ja ln o ś ć " 4 , u k a z a ć w e w ła ś ­

c iw y m  ś w ie t le  p o d a je m y  z a „ P o z n a ń s k im  

D z ie n n ik ie m  W o je w ó d z k im " w y k a z o s ó b ,  

u c h y la ją c y c h s ię w  I I p ó łro c z u 1 9 3 4 o d  

s łu ż b y  w  w o js k u  p o ls k im .

O k a z u je  s ię m ia n o w ic ie , ż e n a  o g ó ln ą  

i lo ś ć 4 8 6  m ę ż c z y z n , u c h y la ją c y c h s ię n a  

te r e n ie W ie lk o p o ls k i o d s łu ż b y w o js k o ­

w e j , p r z y p a d a a ż 2 2 0 N ie m c ó w . J e s t to  

c y f r a p o tw o r n a , je ś l i s ię  z w a ż y , ż e  N ie m ­

c ó w  w  W ie lk o p o ls c e  je s t z a le d w ie  9  p r o c .

Z  r o c z n ik a 1 9 1 2  n a  2 2  o s o b y  b y ło u -  

c h y la ją c y e h  s ię o d  s łu ż b y w  w o js k u p o l ­

s k im  1 1  N ie m c ó w ; —  z r o c z n ik a  1 9 1 3 , n a  

3 9  ta k ic h  o s ó b , b y ło  1 9  N ie m c ó w : z r o c z ­

n ik a 1 9 1 4  —  n a  3 1 0  —  a ż 1 5 7  N ie m c ó w .

N a jw ię k s z y  p r o c e n t p r z y p a d a tu n a  

p o w ia ty : p o z n a ń s k i ( n a  4 8  —  2 4  N ie m c ó w )  

w ą g ro w ie c k i ( n a 3 5  —  2 2 N ie m c ó w ) . —  

O to  p e łn a  w y m o w y  i lu s tr a c ja  p r a k ty c z n e g o  

s to s o w a n ia p r z e z  m n ie js z o ś ć n ie m ie c k ą w  

P o ls c e  z a s a d y  „ lo ja ln e j w s p ó łp r a c y 4 " i . . lo ­

ja ln e g o  w s p ó łż y c ia 4 4 z p a ń s tw o w o ś c ią  p o l ­

s k ą , i lu s tr a c ja , n ie w y m a g a ją c a ż a d n y c h  

d o d a tk o w y c h k o m e n ta r z y .

Z wojny domowej w Hiszpanii
PA R Y Ż. Piąty korpus w ojsk gen. 

Franco osiągnął w czoraj na odcinku A lłba-  

rracin w szystk ie zam ierzone cele. D ow ód-  

tw o w ojsk rządow ych w yprow adza do bo ­

ju coraz to now e siły i najnow szy sprzęt  

w ojenny.

U biegłej nocy pow stańcy zajęli N ogu- 

erra, gdzie w ojska rządow e pozostaw iły  

liczny m ateriał w ojenny. Ponadto zajęto  

szereg innych m iejscow ości i w zgórz.

W czoraj w ojska gen. Franco zajęły m . 

T ram a C astila , bronioną przez dw a tysiące  

m ilicjantów . N a skutek silnego uderzenia  

na skrzydła w ojska rządow e zaczęły się  

w ycofyw ać, ścigane ogniem karabinów  

m aszynow ych. K orzystając z rozsypki 

przeciw nika w ojska piątego korpusu zaję­

ły m iasto T ram a C astila . Jak sądzą pod-  

I czas w czorajszych w alk, w ojska rządow e  

straciły około dw óch tysięcy żołn ierzy.

Nowe żyto pojawiło się i znikło
N a  n ie k tó r y c h  r y n k a c h  k r a jo w y c h  p o ­

ja w i ło  s ię  ju ż  ż y to  z  te g o r o c z n y c h  z b io r ó w .  

P o n ie w a ż  b y ło  o n e  je s z c z e t r o c h ę  w ilg o t ­

n e  —  n o to w a n o  je  o k o ło  2 1  z ł z a  1 0 0  k g . ,  

p o d c z a s g d y  z a s ta re w y d a tn ie js z e p r z y  

p r z e m ia le n a  m ą k ę , p ła c o n o d o 2 6  z ł z a  

1 0 0  k g . T a r ó ż n ic a  w  c e n ie s p o w o d o w a ła ,  

ż e z w ię k s z o ś c i r y n k ó w  n o w e ż y to  z n ik ło  

n a k i lk a d n i . K o ła R o ln ic z e i H a n d lo w e  

s p o d z ie w a ją  s ię  je d n a k , ż e  w  m ia r ę  p o s tę p u  

ż n iw  i o m ło tó w  p o d a ż  u n o r m u je s ię . W y ­

r a ż a  s ię  r ó w n ie ż  w  ty c h  s f e r a c h  o p in ię , ż e

n a w e t w  r a z ie z w ię k s z e n ia p o d a ż y , c e n a  

n o w e g o ż y ta  n ie  s p a d n ie  p o n iż e j 2 0 z ł ,  

ty m  b a r d z ie j , ż e  z a ra z  u r u c h o m io n a  z o s ta ­

n ie  k w o ta  1 0  m il io n ó w  z ło ty c h  z  k r e d y tó w  

d o d a tk o w y c h , p r z e z n a c z o n y c h  n a z a k u p  i  

tw o r z e n ia  r e z e rw  z b o ż o w y c h .

Z a k a z  e k s p o r tu  z b o ż a  w y g a s a , ja k  w ia ­

d o m o , z  d n ie m  3 1  l ip c a , m im o  to  k o ła  r o l ­

n ic z e  p r z e w id u ją , ż e  w y w ó z  z b o ż a  b ę d z ie  

n a d a l r e g u lo w a n y i k o n tr o lo w a n y p r z e z  

r z ą d .

— o —

PO Z N A Ń SK IE  T A R G O W ISK O  M IE J­

SK IE.

Poznań, d n ia  2 0 l ip c a 1 9 3 7  r

P ła c o n a  ta 100 kg. żyw ej w agi.

W o ły :  >

P e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p r z ę g o -  

M ię s is te  tu c z o n e  m ło d s z e d o  la t 3  . .

M ię s is te  tu c z o n e  s ta r s z e

M ie r n ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

7 0 — 8 0  

6 0 — 6 S  

5 2 — 5 8  

4 2 - 5 0

R O Z W IĄ Z A N IE K A R TE L U PR O D U ­

C EN TÓ W  PA PY SM O ŁO W C O W EJ.

M in is te r P r z e m y s łu  i H a n d lu  r o z w ią ­

z a ł k a r te l p r o d u c e n tó w  p a p y s m o ło w c o ­

w e j , u tw o rz o n y p o d  f ir m ą „ Z w ią z e k  P a ­

p y S m o ło w c o w e j 4 4 w  B y d g o s z c z y . U c z e ­

s tn ik a m i te g o  k a r te lu  b y ły ta k ż e  o b o k  5

f i rm  k r a jo w y c h , d w ie f ir m y  o b c e ja k o  

g d a ń s k ie , o b ję te  je d n a k  p o ls k im  o b s z a r e m  

c e ln y m .

C e le m  k a r te lu  b y ło  u r e g u lo w a n ie  z b y -

tu , p r o d u k o w a n e j p r z e z  w s p ó ln ik ó w  p a p y  

s m o ło w c o w e j i p r z e tw o ró w  s m o ło w c o w y c h  

o r a z p o ś r e d n ic z e n ie p r z y z a k u p ie  s u r o w ­

c ó w . S p ó łk a k a r te lo w a  z a w a r ta  b y ła n a  

c z a s n ie o g r a n ic z o n y .

W y z y s k u ją c z je d n e j s t ro n y  o p a n o w a ­

n ie  r y n k u  p o m o rs k ie g o , z d r u g ie j s t ro n y

k o s z ty t r a n s p o r tu k o le jo w e g o s k a r te l iz o -  

w a n y c h  a r ty k u łó w  z in n y c h  d z ie ln ic P o l ­

s k i n a  o b s z a r  P o m o rz a  —  Z w ią z e k  P r o d u ­

c e n tó w P a p y S m o ło w c o w e j p r z y c z y n i ł  

s ię  d o  p o d w y ż s z e n ia  c e n  p a p y  o  1 5  d o  2 0  

p r o c . , o r a z  c e n  s m o ły  o  o k . 1 3  p r o c .

BBII BlńlllWIIilHMM i'7f Ofai—M

O D  R ED A K C JI.

P o n ie w a ż o d c z a s u d o c z a s u z d a rz a  

s ię , ż e R e d a k c ja z a s y p y w a n a  je s t d łu g im i  

k o m u n ik a ta m i k r ó tk o  p r z e d p o łu d n ie m ,  

c o u tr u d n ia n a m  n ie z m ie r n ie p r a c ę i o -  

p ó ź n ia  n ie p o t rz e b n ie w y d a w a n ie g a z e ty  

n a  c z a s , —  p r z y p o m in a m y , ż e p r z e d  p o ­

łu d n ie m  p r z y jm o w a ć  b ę d z ie m y  ty lk o  k r ó ­

tk ie k o m u n ik a ty . N a to m ia s t d łu ż s z e a r ­

ty k u ły  n a le ż y  n a d s y ła ć  d z ie ń  p o p r z e d n io .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B aczność Pow stańcy i W ojacy! W  

n ie d z ie lę  2 5  b m . o  g o d z in ie  6 ,0 0  r a n o  n a  

b o is k u  P W . i W F . ć w ic z e n ia  p r z y g o to w a ­

w cze o PO S. K om endant

—  P a p . D z . R o k r z . W ia r y . Z e b ra n ie  

m ie s ię c z n e d z ie s ię tn ic z e k o d b ę d z ie s ię w  

ś r o d ę d n ia  2 8  l ip c a  o  g o d z in ie 6 - te j w ie ­

c z o re m .

—  K SM M . Z e b ra n ie  p le n a rn e  o d b ę d z ie  

s ię w  ś r o d ę  d n ia  2 8  l ip c a b r o g o d z in ie  

2 0 ,0 0  w  s ta re j s a lc e .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o w ::  

A le k s a n d e r L e d w o c h o w s k i W ą b r z e ź n o - P o m .,  

u l : P ie r a c k ie g o  l la : D r u k : : Z a k ła d y G r a f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i W ą b r z e ź n ; - P o m :

Posiadamy stale na składzie 

wszelkiego rodzaju

DYPLOMY
ja k  to : dla stowarzyszeń k tol ckich, 
dla towarzystw, kółek, związków spo- 
łecznyih dla klubów sportowych i td.

A paraty

i szkła do zapraw  

poleca
FR . K W A ŚN Y  —  W Ą B R Z E Ź N O  

A r ty s ty c z n e w y k o n a n ie .  

W y b ó r . P r z y s tę p n a  c e n a

Zakłady Graficzne - Bolesława Szczuki
Wąbrzeźno - Pom., Mickiewicza i. — Telefon 80

 

W  sobotę o godz. 9 i w  niedzielę o godz. 5 i 9  
przebój sezonu film  p. t.

K IN O  

dźw iękow e  

SŁ O Ń C E

A r c y z a b a w n a w ie d e ń s k a o p e r e tk a f i lm o w a  p e łn a  k o m ic z n y c h  

p e r y p e ti i z u r o c z ą  E lm ą B ulla , G ustavem  Frohlich i z a ­

b a w n y m  T iborem  v. H alm ay w  r o l i g łó w n e j .

W sobotę i niedzielę Koncert-Dancing

K ow ala
s a m o tn e g o  w  s ta r s z y m  w ie  

k u  p o s z u k u je

G niot
G o łę b ie w o  p o w , G r u d z ią d z

Pokój
u m e b lo w a n y  z  u tr z y m a n ie m  

lu b  b e z  z a r a z  w y n a jm ę

D rążkow ska

R ynek 9 11 piętro

U czciw a
o s o b a  p o s z u k u je  p e s a d y  ja ­

k o  g o s p o d y n i —  k u c h a r k a -  

M o g ę  te ż  s a m o d z ie ln ie z a ­

ją ć  s ię  p r o w a d z e n ie m  d o m u

K ordow ska, R yńsk 17

Astrolog
J. W O ST A L  p r z y je c h a ł i 

p o z o s ta je ty lk o 3 d n i w  

h o te lu  p . K o s tr z e w y . W e j ­

ś c ie  n ie k r ę p u ją c e . —  C e n y  

d la  w s z y s tk ic h  p r z y s tę p n e

C zeladnik
k a m ie n ia r s k o  - r z e ź b ia r s k i  

z a r a z  p o tr z e b n y

R óżyński
f a b r y k a  n a g r o b k ó w  

O g r o d o w a

K upuję
ż e la z o , m e ta le , s z m a ty , b u ­

te lk i i s z k ło t łu c z o n e p o  

n a jw y ż s z y c h  c e n a c h

W ąbrzeźno, G órna 5

Sprzedam
ta n io  s k r z y p c e i a p a r a t f o ­

to g r a f ic z n y ( n a b ło n y ) w  

b a r d z o  d o b r y m  s ta n ie

Piłsudskiego 17

R O W E R Y ’
i c z ę ś c i , m a s z y n y  d o  s z y c ia  

in s t r , m u z y c z n e , p r z y b o r y  

e le k t r o te c h n , —  s p r z e d a je  

n a j ta n ie j

„R ekord“ W ą b r z e ź n o

P iłs u d s k ie g o  4

W iśnie
i opadłe jabłka k u p u je  

s ta le

W ytw órnia  w in  

„W ibol“
W ą b r z e ź n o  te l . 4 5

M a m  n a  s p r z e d a ż  k i lk a  ty ­

s ię c y  s z tu k  p ła s k ic h  

dachów ek
W ładysław  K lim ek  

P ły w a c z e w o

Poszukuję
d z ie r ż a w y  z ie m i o d  1 0  —  

3 0  m o r g ó w  b e z  b u d y n k ó w  

g o s p o d a r c z y c h . Z g ło s z e n ia  

w r a z  z c e n ą p r o s z ę s k ła ­

d a ć p is e m n ie d o a d m in ,  

„ G ło s u  P o m o r z a *

W ykonuje
w s z e lk ie r e p a r a c je  m a s z y n  

r o ln ic z y c h  i p r z e m y s ło w y c h  

d o s ta r c z a c z ę ś c i z a m ie n n e  

i o d le w y  t r y b o w e , k o n ic z n e  

i r ó ż n e in n e , p o b a r d z o  

n is k ic h  c e n a c h

Fabryka M aszyn
1. K ołecki. W ąbrzeźno

Pokojów ka
z p r a n ie m  i p r a s o w a n ie m  

lu b ią c a d z ie c i p o tr z e b n a  

o d  1 s ie r p n ia

Z gł. w adm . G ł. Pom *

w Toruniu


